
DZIEWIE WARSZAWSKI
flr<> 276. Sobota, 3 Grudnia. 1866 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących, po(Świętach ^ ° f¥ ® ! lo ra c h '^ O b -  
lich  -  Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 48U i Kantorach. UD 
wieszczenfa nrzyiKiują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop 6, za 2 krotne k ip . 9? za 3-krotne kop. 12 -A rty k u ły  nadsyłane do znnneszcza- 
n iaw  Dzienniku nic zwracają się. -  We w szystkim  co dotyczę^ Dziennika, należy 

odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

MoP
S

Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2 .— 
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenum erata nie przyj- O muje się,—Numer pojedynczy kep. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się miesię O. cznie kop. 5 —Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Rocznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop.60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30. 1 
Miesięcznie kep. 80.

rs. 2
programu, w tymże formscie i po te jże  raniej cenie, -  m u  . r n . u t .

YY W arszawie, z, roznoszen iem : rocznie rs. 8 kop. 60; — półrocznie rs. 4 kop. 30; — kw artalnie
kop. 15; — miesięcznie kop. 72. , i m ,  ■

N a  stacjach pocztowych w  K ró lestw ie  i w kantorach pocztowych w Cesarstw ie z p rzesy łk ę :  rocznie
rs  9 kop 20; — półrocznie rs. 4 kóp. 60; — kwartalnie rs. 2 kop. 30.

Numer pojedynczy w Warszawie, bez odnoszenia lub przesyłk i  kosztuje  kop. 5.
^ u m e r  ^ j  . n r p n iim nrftw ar .  Ił/IF.NWIK W A R S 7 A 1 S

rocznie rs. 2, kwartalnie rsr. 1, zas w cesarstw ie: runem ie nop. ow, jiunwramc aw|i. Kwarraime Kc 
Prenum erata w W arszaw ie  przyjmuje się w  głównym kantorze D yrekcji obu Dzienników W arszaw 

skich p rzy  ulicy Miodowej N ro  487, również ja k  i w  innych upoważnionych do tego miejscach.
Prosim y o w czesne zgłaszanie się z prenumeratę, gdyż odbijamy liczbę egzem plarzy odpowiednią w< 

snym zapisom R ów nież dla oszczędzenia porto na posyłkę pieniędzy do Dyrekcji, radzimy na prowincji 
pisywać się na miejscowych slacjach pocztowych lub urzędach pocztowych.

w cze- 
neji za-

Z a granica można prenumerować D Z IE N N IK  W A R S Z A W S K I :
W  P r u s a c h  -  w e w szystk ich  urzędach pocztowych po cenie 12 tal., 24 srgr. rocznie.

W  państwach należących do zw iązku  pocztowego n ie m ie ck ie g o ,- ta k że  w e wszystkich urzędach poczto
w ych po cenie 15 tal. 11 srgr. . . i> i i i • i

W  S z w a  i car j i i W łoszech  — za pośrednictwem pogranicznych urzędów  pocztowych P ru s  lub zw iązku
D o c z t o w e g o  n ie m ie c k ie g o -z  dopłatą do powyższych cen porta od granicy do miejsca przeznaczenia.

W e  Francji- za pośrednictwem p. Collin w P aryżu  komisanta gazet, lub urzędów  pocztowych pruskich

W ^Obolc \  esc™ n^Tim*otrzymy wać D Z I E N N IK  W A R S Z A W 7 S K I  w prost z W arszaw y  pod opaską za opłatą: do 
Berlina, Poznania, W iednia , K rakow a, Lwowa, Drezna, Monaclijum po kop. 2 od pojedynczego numeru; do 
Paryża,’ F lorencji, Neapolu po kop. 5; do Zuricliu po kop. 6.___________ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . —  W ykaz tabel likw idacy j

n y ^ .  K om isja lik w idać .— Z arząd  drogi żelaznej kon
n e j . —  A kcyzny nadzorca 2 -go  ncząstku . —  D yrekcja gł. 
tow . k red . ziemsk. —  D yrekcja  w yścigów  konnych. -  
N ajw yższy  rozkaz. O rder.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— W a r s z a w a .-  P rze 
gląd po lityczny .-Telegramy. — \dsdomoscUelegrafi- 
Osne. — P orów nan ie  dochodów  na  drogach żel. —  K a n 
to ry  w ym iany. — M ińsk. — W iadom ości o stanie zasie
w ó w .— W ypadek .— S ekretarz s tan u  M ilutin . — F ra n 
cja. S ta tk i przew ozowe. — HlSZpanjft. A resz tow a
n ia .— P o rtu g a lja . P rzy jazd  dostojnych gości. — PrU- 
Sy. Zw iązek północno-niem iecki. — W Y óO łiy . K w estja  
rzym ska. — P ow ró t b isk u p ó w .— Z aprzeczen ie .—  Z m iana
gab inetu . — S a m ob ójstw o  w  H eidelbergu . — Ś r e 
d n ie za k ła d y  n a u k o w e w  k ró l. p o l-k . (I). —
R ozm aitości.

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. — Skład  cygar p a 
n i F ra n k . Dom handl. Komis, ro ln ików  kalisk ich , i t . d .

d z i a ł  u r z ę d o w y

W a r s z a w a ,  
d n i a  J8 (14,? G r u d n i a .

Wykaz szczegółowy tabel likwidacyjnych ostatecz
nie zatwierdzonych przez komisję likwidacyjną kró
lestwa polskiego, na wszystkie w ogóle dobra położo
ne w królestwie, oraz o ilości przyznanego i odesła
nego wynagrodzenia likwidacyjnego, od 20-go wrze
śnia (1 października) do 20-go października (1 listo
pada) 1866 roku, zamieszczony jef-t wr Dodatku do 
dzisiejszego numeru.

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Pohkiem, po 
daje do powszechnej w iadomości, iż w ynagrodzenia l i 
kw idacyjne: w ilości rs r. 8,744 kop. 71, przypadające

na  mocy rozporządzenia K om isji z dnia 1 (1 3 )  G rudn ia  
r. b R afa łow i Liprandi, w łaścicielow i dóbrdonacyjnych 
R adziecbow ice, położonych w  G ubern ji W arszaw skiej, 
Pow iecie P io trkbw sk im , Gm inie R adziechow ice, w ysłane 
zostało  do K asy  P ow iatu  K aliskiego, celem w y p ła ty  ko
m u należy; — w ilości rs r. 7 ,940  kop. 5 8 , p rzypadające 
na  mocy rozporządzenia K omisji z dnia 1 (1 3 )  G rudnia 
r . b. A leksem u Pleszczejew, w łaścicielow i dóbr dona- 
cyjnych G linno, p ło ż o n y c h  w G ubern ji W arszaw skiej, 
P ow . K aliskim , Gm. D zierząźnia-rządo , w ysiane zostało 
do K asy P o w ia tu  K aliskiego, celem wypłaty* kom u n a 
leży; — w  ilości rs. 5 ,2 5 6  kop. 67, przypadające na
mocy rozporządzenia Kom isji z d. 1 (1 3 ) G rudnia  r. b. 
A rtu row i Łubieńskiemu, w łaścicielowi dobr T a rn o w a- 
góra, położonych w G ub . R adom skiej, Pow iecie K ielec
kim, G m inie G oleniow y, w ysłane zostało do K asy P o 
w ia tu  K ieleckiego, celem w ypłaty  kom u należy; — w ilo
ści rs r. 19 ,517  kop. 93 , p rzypadające na mocy rozporzą
dzenia Komisji z dnia 1 ( 13 ) G rudn ia  r. b. A ntoniem u 
Zaleskiemu, w łaścicielow i dóbr P iesia-W ola, położonych 
w G ub. Lubelskiej, Pow . R adzyńskim , G m inie T u rn a , w y
słane zostało  do K asy P o w ia tu  Siedleckiego, celem w y
p ła ty  kom u należy; — w ilości rsr. 2 5 ,408  kop. 82 , przy
padające na  mocy rozporządzenia Komisji z dnia 1 (1 3 ) 
G ru d n ia  r. b. Janow i i M ichalinie Szeptyckim, w łaśc i
cielom dóbr Łaszczów  i M ałoniż, położonych w G ubernji 
L ubelskiej, Pow iecie H rubieszow skim , Gminie Łaszczów , 
w ysłane zostało do K asy Pow iatu  Lubelskiego, celem 
w yp ła ty  kom u należy; — w ilości rs r . 1 ,710, p rzy p ad a ją 
ce na  mocy rozporządzen ia  Komisji z d. 1 ( 13 ) G rudn ia  
r. b. M arji Popławskiej, w łaścicielce dóbr T urow a- 
W o la  A , B , C i D , położonych w G ubernji W a rs z a w 
skiej, Pow iecie R aw skim , G m inie K owiesy, w ysłane zo
s ta ło  do K asy P o w ia tu  W arszaw skiego, celem w ypłaty  
komu należy; — w ilości rsr. 296  kop. 80 , przypadające 
na  mocy rozporządzenia K om isji z d. 1 (1 3 ) G rudnia  r. 
b. Sukcesorom  W ojciecha Gałeckiego, w łacicielom  dóbr 
W ólka  Czepowa, położonych w  G ubernji W arszaw skiej, 
Pow iecie Ł ęczyckim , G m inie D rzew ce, w ysłane zostało

do K asy P o w ia tu  W arszaw skiego, celem w ypłaty  kom u 
należy; — w ilości rs. 1 3 0 ,666  kop. 28 , p rzypadające  na  
m ocy rozporządzenia Komisji z dnia 1 (1 3 )  G rudn ia  r . b . 
H r. S tan isław ow i Zamojskiemu, w łaścicielow i dób r M a
ciejowice, położonych w  G ubernji L ubelskiej, Pow ie-t 
cie Ł ukow skim , G m inach M aciejow ice i Sobolew, w ysła 
ne zostało  do K asy P ow iatu  Siedleckiego, celem w y
p ła ty  komu należy; —  w ilości rsr. 1 ,394 kop. 7, p rzy p a
dające na  mocy rozporządzenia Komisji z d. 1 (1 3 ) G ru 
dn ia  r. b. nieletnim  Kuczyńskim , w łaścicielom  dó b r 
G odlew o W , położonych w  G ubern ji P łock ie j. Pow ie
cie O stro łęck im , G m inie S zulborze-K oty , w ysłane zo
sta ło  do Kasy Pow iatu  P łockiego, celem w ypła ty  kom u 
należy; — w ilości rs. 2 ,711  kop. 33 , p rzypadające n a  
m ocy rozporządzenia K omisji z dn ia  1 (1 3 ) G rudn ia  r. 
b. B arb arze  Okęckiej, w łaścicielce dób r G rzym kow ice, 
położonych w G ubern ji W arszaw skiej, P ow iecie R aw 
skim, Gminie G rzym kow ice, w ysłane  zostało  do K a
sy Pow iatu W arszaw skiego, celem w yp ła ty  kom u nale
ży ;— w ilości rs. 2 9 ,4 0 8  kop. 6 0 , p rzypadające  n a  mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 1 (1 3 )  G rudnia  r. b . S ta 
nisław ow i Grabińskiemu, w łaścicielow i dóbr W alew i- 
ce, położonych w  G ubern ji W arszaw skiej, P ow iecie 
Ł ow ickim , G m inie W alew ice, w ysłane zostało  do K asy 
P o w ia tu  W arszaw skiego, celem w ypłaty  komu nale
ży ;—  w ilości rs. 5 ,601 kop. 5 3 , przypadające n a  m o
cy rozporządzenia K omisji z d. (1 13) G rudnia  r. b . R o 
m anow i Kozickiemu, w łaścicielow i dóbr żu k ó w , po ło 
żonych w G ubern ji W arszaw skiej, Pow iecie W arszaw - 
G m inie W ólka-G rodziska, w ysłane zostało  do K asy P o 
w iatu  W arszaw skiego, celem w yp ła ty  kom u należyy — w 
ilości rsr. 4 7 ,169  kop. 89 , p rzypadające  na mocy rozpo
rządzenia Komisji z d. 1 (1 3 ) G ru d n ia  r b. A leksan
drze Petrow , w łaścicielce dóbr donacyjnych Osiek, po ło 
żonych w G ubern ji R adom skiej, Pow iecie Sandom ier
skim, G m inie O siek, w ysłane zostało  do Kasy P o w ia tu  
Radom skiego, celem w ypła ty  komu należ}’; w ilości 
rs r . 2 ,077  kop. 17, przypadające na  mocy rozporzą
dzenia Komisji z dnia 1 (1 3 ) G rudn ia  r . b. Janów -



Zam brzyckiem u, właścicielowi dóbr Kulany, położo- 200,133, B  21*2,040 i B  263,056. Ostrzega prze- 
nych w Gubernji Płockiej, Pow iecie Mławskim, Gminie to, że obieg powyższego Listu Zastawnego i powyżej 
Mława wysiano zostało do Ka sy Powiatu Płockiego, wyszczególnionych kupon ów, zakwestionowany mniej- 
eelem wypłaty komu należy; — W ilości rsr. 1,292 kop. szein zostaje, i że w sku tek tego każdy nabywca listu, 
18 przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. lub kuponu zakwestjonowi mego, byłby powołanym przez ) 
1 M 3 )  Grudnia r. b. Sylwestrowi JTiączyńskiemu, wła- ' poszkodowanego do roapra iwy sądowej, o własność za- ; 
ścicielowi dóbr Ligowo A, C, E. położonych w Club. kwestjonowancgo Listu lu b kuponu.
Płockiej. Pow. Lipnowskim. Gminie Osiek, wysłane zo- j D yrek"ja  Wyścigów b. łownych w Królestwie Pol- i
stało do Kasy Powiatu Płockiego, celem wypłaty ^omu powodowana odez wa Dyrekcji Wyścigów Kon- >
należy; — w ilości rsr. 2 , 9 2 9  kop. 5, przypadające na w podaje do powszechnej wiadomości j
m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  Komisji z d. 1 (13) i u( ma r. >» a ogłoszenie tegoż Zarządu.— Wyścigi Konne w Wilnie
Lobowi Waśniewslciemu, właścicielowi dóbi Jac owo, ro]iU 1 3 7 0 . Nagroda towarzystwa rsr. 300, gonitwa 
położonych w Gubernji Płockiej, 1 o wiecie Pu t u s p r z y c h ó w k u  na rok 1870 d la  koni zrodzonych i wyeho- 
Grninie Gołębie, wysiane zostało do Kasy Powiatu oc wanych w Cesarstwie i Królestwie-. Polskiem w r. 1867 
kiego, celem wypłaty komu należy. j j % wiorsty. Waga dla ogierów 135 funtów, dla kla-

Zarzącl drogi żelaznej konnej w W arszawie, — po- czy 130. Stawki rsr. 60, a 25 pod przepadkiem do 
daie do wiadomości, że droga ta  od Wtorku, to je s t  opłacenia przy meldowaniu do daia3 1  Grudnia 1866 
od dnia 29 listopada (11 g rudniaj r. b. oddaną będzie roku, drugiemu koniowi rsr 10(K Melduje się k W  . 
do użytku publicznego. Na drodze tej kursować bę- z jakim ogierem odchowana i; ostatni daień stanówką 
da karety dwóch rodzajów: jedne dla pasażerów uda- jeśli klacz zostanie jałową albo urodzi przed 10 miesią- 
iacych sie do stacji dróg żelaznych: Petersburgskiej cami, przepadek właścicielowi się zwra®a, w każdym 
i Wiedeńskiej karety te przewożą, i pakunki; drugie innym wypadku przepadek dołącza się do nagrody, aho- 
d la  komunikacji W mieście; te ostatnie pakunków me ciażby źrebic nie żyło. Zrebie must być meldowane 
biorą Karety kursujące między stacjami dróg żela- ' najpóźniej w 12 miesięcy po oznaczonym ostatnim sko- 
nzych przybywać będa na stację na trzy kwadranse : ku. a mianowieu: rodzaj, maść z najdrobmejszemitod- 
nrzed odejściem pociągu, a odchodzić ze stacji W trzy  i mianami i nazwaniem takowego- kto tego me dopołńi, 
kwadranse po przyjściu pociągu, z wyjątkiem pocią- j obowiązany do całego przepadku rsr. 30.. Mianowanie, 
eu  kolei Wiedeńskiej, odchodzącego Z Warszawy 0 I i  przepadki przyjmuje Kasjer Towarzystwa Wys«gow 
godzinie 11 z rana, na który kare ta  przybywać hę- j Konnych w Wilnie pułkownik Siwers. 
dzie o godzinie wpół do 10-ej. Dla wsiadania i wysia- j 
dania pasażerów karety zatrzymywać się będą na 
Królewskiej ulicy i naprzeeiw hotelu Europejskiego,

1 .  /N « •  1   H ____i  A  n  l r o  r’f r\ n  1V1 1 n  .

h pływu na papieża w duchu pojednania pomię- 
d. ?y Włochami a stolicą apostolską, którego 
pi ’agnie nie tylko sam gabinet florencki, ale i 
ca ly kraj. Objaśnienia w tym względzie ma 
za wierać mowa tronowa Wiktora - Emanuela, 
kti óra dopiero wtedy zostanie ułożona, kiedy 
na dojdzie pierwszy raport p. Tonello.

Prywatny telegram z Konstantynopola z 8-go 
b. ; m donosi, że rząd francuzki zamierza zapro- 
pon ować Porcie wzmocnienie blokady wyspy 
Kandji zapofno ą eskadry francuzko - angiel
skiej, w rozie gdyby Turcja sama nie była w sta
nie poskromić powstania W obec traktatu z r. 
185H, wiadomość ta zdaje się nieprawd opodo-

N ajw yzszy  rozkaz o powiększeniu składu biur a, n a 
czelnika miejscowych wojsk okręgu wojennego w ar
szawskiego.— Najjaśniejszy Pan, zgodnie z. postanowie
niem komitetu do spraw królestwa polskiego, w dniu 4. f 
października r. b. najwyżej rozkazać raozył: 1) Do skła- j 
du wydziału biura naczelnika miejscowych wojsk okręgu, 
wojennego warszawskiego, zawiadującego urlopowany- i 
mi w królestwie, dodać wyłącznie dla czynności zacią- J 
gowych w królestwie: a) jednego urzędnika w charakte-

Rzymskiego i Saskiego, jak  również na każdem in 
nem miejscu liaji kolei miejskiej, na żądanie pasaże
rów. Karety te będą opatrzone napisem: Stacje D. Z.
Petersburgskiej, Wiedeńskiej. Cena za kurs lo  ko
piejek. Za pakunki płaci się osobne: po 3 kop. 
za każdy ważący mniej 2-ch pudów, to jest taki, k tó
r y  jeden człowiek unieść może, i po 6 kop. za paku- ^ ^ ............................ ...  ^___ ^
nek ważący od 2 -th  do 4-ch pudów, to jest taki, na , rze starszego pomocnika naczelnika wydziału z płacą po ; 
p r z e n i e s i e n i e  którego potrzeba dwóch lmlzi. Kare y i r o c e n j e  i utrzymaniem kwatarunkowera podług <
a u  mioi<;l;ipi komunikacji tymczasowo będą k u rs o - 1 przepig(>W) r/ Zajjczenjem g0 do ministerstwa wojny, a j

urzędu do klasy V III; b) dwóch pisarzy z płacą łącznie ’
dla miejskiej komunikacji tymczasowo będą kurso 
wały od kościoła po Bernadyńskiego do dworca ko
lei żelaznej W arszawsko-W iedeńskiej od godziny 8-ej 
z rana do godziny 6-ej wieczorem. Od kościoła po 
Bernadyńskiego karety będą odchodzić w godzinach 
8-ej 9-ej, lu -ej i t. d. co godzina, ostatnia kare ta  o- 
deid’zie o ’godzinie 5 ej wieczorem. Od dworca kolei 
Wiedeń-kiej karety będą odchodzić w godzinach wpoi 
do 9 ej. wpół do 10-ej wpół do 11-ej i t. d. co godzi
na, ostatnia kareta odejdzie o wpół do 6-ej wieczo
rem. Dla wsiadania i wysiadania pasażerów, karety 
zatrzymywać się będą na ulicy Królewskiej zaraz za 
K rak iw-kiem przedmieściem, i na ulicy M arszałko
wskiej zaraz za Królewską, i przejeżdżać będą stępo: 
rozjazdy na Królewskiej i Marszałkowskiej ulicy, jak 
również każde inne miejsce linji swego kursu  na żą
danie pa ażerów. Karety te będą opatrzone napisem. 

Cena miejsc wewnątrz 5 kop. na wierzchu 3 kop. 
Czerwona chorągiewka z tyłu karety  oznacza że 
wszystkie miejs. a zajęte. Pasażerowie wsiadają i wy
siadają tylną galerją i płacą za przejazd drobną mo
netą, albo przy wejściu do karety albo zaraz po zac
ięciu miejsca. W edług ustanowieni cn dla kontroli 
prawideł, konduktor ani wymieniać pieniędzy, ani 
zdawać reszty nie może.

A kcyzny Nadzorca drugiego Ucząslka. — Po
daje się do wiadomości, że ponieważ już nastąpił ter 
min ponowienia patentów na wyrób i wyprzedaż trun
ków w przyszłym 1867 roku, zarządy akcyzne 2 go 
i 3. o-o licząstków upraszają interesowane w tej sprawie 
osoby, aby pośpieszyły z podaniem deklaracij o pono
w i e n i e  rzeczonych patentów, zgodnie z 251 &, ustawy 
akcyznej. Dla ułatwienia zaś dla osób zyczącycli otrzy
mać pozwolenie na wykupienie patentów, wspomniane 
z a r z ą d y  przygotowały lilografowane wzory do deitla- 
raci) które będą wydawać bezpłatnie. Godziny w któ
rych można otrzymywać wzory i podawać deklaracje 
są: od 7-ej do 10-ej przed południem, i od 5-ej do 7-ej 
po południu codzienni©*

D yrekcja  Główna Towarzystwa Kredytowego 
Z iem skiego— Na skutek żądania przez stronę intereso
waną wniesionego, a właściwemi dowodami popartego 
i w zastosowaniu się do art. 8-go Najwyższego Ukazu 
z d. 14 (26) Grudnia 1865 r. o poszukiwaniu zagubio
nych lub skradzionych Listów Zastawnych, lub kupo
nów. poda.e do powszechnej wiadomości, iż p. Borys 
Iwanow Onoprienko, sztabs-kapitan 15-go piechotnego 
S z l is s e !  burskiego pułku, utracił List Zastawny Okresu 
III  :o, Serji 2-ej. Lit. C 223,884 bez kuponów, oraz 
po cztery kupony, to jest od włącznie półrocza 2-go 
1866, d o  włącznie półroeża 1-gó 1868 r ,  należące do
Listów Zastawnych Okresu III-go Serji 2-ej Lit. A ,

z umundurowaniem i żywnością, po-112 rs. 5 0 'kop. ro- j 
cznie na każdego- Nadto, do wypłacanych na materjały ; 
kancelaryjne tejp wydziału rs. 600; dodać 200 rs. ro- j 
cznie. (2) Wydatek ten wynoszący w ogóle 1,125-rsr. 
rocznie, asygnowany być ma w roku bieżącym z fun- j 
duszu wyznaczonego do dyspozycji rady ad m i ni stiracyj - 
nej królestwa, a od roku pizyszłego I8 6 f  wnoszony do 
budżetu królestwa. (Zb. post.}.

Order. — N- król duński raczył nadać radcy stanu ' 
Walterowi, starszemu bibliotekarzowi Cesarsko publLz- j 
nej biblioteki, kawalerski krzyż orderu Danebroga. Na ; 
przyjęcie i noszenie tego orders, Najjaśniejszy Cesarz 
zezwolić raczył. (Siew. Pocz j

JjZiAŁ MESJRZEDOWY
W arszaw a, 

d nia  2  i t4)  fn rud n i a.
Miesiąc grudzień od 17 9 ^  roku, jak mogą 

się przekonać czytelnicy z poniżej zamieszczo
nego wspomnienia, w historji stolicy apostol
skiej często bywał nacechowany ważnęmi wy
padkami; co w bieżącym roku zapisze historja 
w lym miesiącu, oprócz ewakuacji Rzymu przez 
wojska f ra  teuzkie, dokonanej 12-go b. m., ja
ko w dniu osta’nim terminu zakreślonego przez 
konwent ję wrześniową, dotąd niemożna przewi
dzieć. Treść przemowy papieża do oficerów fran- 
cuzkich, podana przez Nazione,jeszcze nie została 
potwierdzona z innych źródeł, ale w sprzeczno
ś ć  z nią zostaje wiadomość, jakoby ojciec św. 
zamierzał wprowadzić reformy, o których praw
dopodobnie będzie mowa na zwołanym na d. 
15 ty konsystorzu. Uporczywie przez Patrie 
powtarzana wiadomość, że w Rzymie do końca 
bieżącego miesiąca pozostaną cztery kompanje 
francuzkie, co miałoby być w związku z podró
żą cesarzowej Eugenji do wiekuistego miasta, 
nie zgadza się z tern co ma oświadczyć Wiktor- 
Emanuel w mowie tronowej, mianowicie, że na 
ziemi włoskiej nie ma już ani jednego francuz- 
kiego żołnierza. W Florencji wspomnianą po
dróż uważają za stanowczo postanowioną i o- 
biecują sobie z niej wiele dobrego, a głównie

Podana poniżej obszerna treść adresu, który 
p. Deak zaproponował sejmowi węgierskiemu 
jako odpowiedź nareskrynt królewski, wskazuje, 
że adres ten musiał być jakby kąpielą z zimnej 
wody d!a wiedeńskich optymistów, którzy z o- 
statnich obrad sejmu peszteńskiego, wnosili, że 
stronnictwo Deaka gotowe jest z związanemi 
rękami poddać się planom rządu. Adres ten 
żąda tak samo przywrócenia ciągłości prawa i 
jest dualistyczni ejszy, aniżeli rząd, jak to sam 
kilkakrotnie oświadczył, nim być może. W obec 
adresów innycfct krajów koronnych, położenie 
gabinetu jest ba rdzo trudne. Wiedeńska Die  
Pr esse, z powodu przyjęcia przez sejm Szty- 
rji, adresu Kaiserfelda, stanowczo przychyl
nego dla gabinetu, sądzi, iż p. Belcredi zna
lazłby poparcie w ścieśnionej radzie pań
stwa, tylko ze strony zwolenników Kaiser
felda, galicjaa; i co najwyżej czechów, ale po
nieważ większość ścieśnionej rady państwa by
łaby przeciwną ustępstwom proponowanym dla 
Węgier, przeto użyłby rady państwa do cofnię
cia tych ustępstw, tak aby całe oburzenie z t e 
go powodu spadło na tę radę.

Telegramy dzienników francuzkich znów po
dają niektóre szczegóły o pobycie cesarza Ma- 
ksymiljana, z których wynika, że nic nie wiado
mo gdzie teraz moaarcbn ten się znajduje i 
jakie są jego plany na przyszłość. W połowie 
zeszłego miesiąca cesarz Maksymiljan znajdo
wał się jeszcze w Orizabie, ale wiadomość La 
France, jakoby nadeszły od niego-listy do- P a
ryża datowane z Orizaby 17 go listopada, wy
raźnie jest mylną, gdyż listy z Vera-Cruz do 
Francji, idą cztery tygodnie. Im , Patrie na 
podstawie świeżo przywiezionych listów z Me
ksyku, w  następujący sposób objaśnia różne 

1 sprzeczności dotychczasowych doniesień. W e
dług wspomnionych listów, cesarz Maksymi- 
Ijan zaniechał pierwotnego zamiaru udania 
się bezzwłocznie do Miramar, po otrzyma
niu wiadomości o stanie zdtowia cesarzowej 
Karoliny, w skutku namów naczelników stron
nictwa zachowawczego j ;nerałów Mejia,1 La- 
madrida, Marąuezi i Miramona. Al e por oz -  

’ ważeniu położenia, postanowił uroczyście abdy- 
kować w Meksyku i w tym celu zamiast udać 
się do Vera-Cruz, powrócił do stolicy. Dnia 
12-go listopada nie było go jeszcze w stolicy, 
ale następne depesze z Nowego Jorku doniosły 
o jego tam przybyciu, nie wzmiankując nic o ab
dykacji. Czy projekt swój utrzymał?— tego je
szcze nikt nie wie.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za
mieszczony poniżej artykuł z Rus. Inw., o śre
dnich zakładach naukowych w królestwie.

T f i I € $ r  a  m  y 
j P a r y ż ,  14-ąo grudnia. S odzie- 
1 wany jest wkrótce wyjazd cesarzo
wej do Rzymu.

M o n ac li j u su. 14-go grudnia. Król 
jeszcze nie udzielił z t Zwolenia na 
dymisję p. von der Pfordten.



B e r n ,  14-go grudnia. Rafia zwią; r,~ 
li owa poleci ła r/.^dou i kasiEonu VI <• t!~ 
lis, zakazać ia in fe j s z y m  jezuiEt mt 
w sze lk ie j  działalności w  szko ła  ch;  
i kościołach.

Wiadomości tolegr ■; ;i ;-*ct«.
* Peszt, 11-go grudnia. Na dzisięjszem posi edze- 

niu izby deputowanych sejmu węgierskiego, n: i któ- 
rem prezydował Szentivanyi, referent komisji a1 dreso- 
wej Antoni C engery odczytał projekt adresu, które
go liczne ustępy przyjmowane były z zadowol eniem. 
Projekt .ten oddany zostanie dziś do druku i będzie 
jutro rozdany deputowanym, w sobotę zaś roz poczną 
się nad nim rozprawy. (Corr. Biir.)

* Peszt, 11-go grudnia. Na dzisiejszem po siedze- 
niu izby deputowanych sejmu węgiersk;ego, o dezyta- 
ny został projekt adresu, mającego służyć z a odpo
wiedź na reskrypt królewski; rozprawy nad t; nu pro-

' jektem rozpoczną się w sobotę.—Projekt adr esu jest 
następującej treści: Ostatni reskrypt nie jest w sta
nie, nawet za pomocą zawartych w nim przyrzeczeń 
i oświadczeń, uspokoić obawy Węgier, prośba bowiem.
0 natychmiastowe przywrócenie ustawy i zupełnej 
nieprzerywalności prawnej, nie została wcale urze-

i czywisfnioną. Projekt adresu obejmuje prośbę do- 
cesarza, ażeby przez zwlekanie z przywróceniem u- 
stawy i nieprzerywalności prawnej, nie uniemożebnib 
wielkiego dzieła, zależącego na zadowakuającem po
jednaniu. „W życiu' państw bywają położenia”,  
powiedziano dalej dosłownie, których niepodobna 
utrzymać długo bez niebezpieczeństwa. Takiem jest 
właśnie położenie, gdy stosunki wewnętrzne pań- ! 
stwa są przez długi czas zachwiane i nieuregulowa
ne. Podobne „ położenie jest zawsze niebezpieczne,, 
lecz najbardziej niebezpiecznem jest ono za naszych, j 
czasów, w których niezałatwione wielkie kwestje j 
zagrażają ludom Europy nieskończonemu zawikłania- ; 
mi. Stosunki wewnętrzne, tak nasze jak i całej mo- j 
narchji, nie są tak trwale uregulowane, ażebyśmy by - 
li w możności oczekiwać spokojnie na takie ewentual- ■ 
ności, jakie zawisnąć mogą nad nami na skutek ze
wnętrznych zawikłań lub nieprzewidzianego wypad- ; 
ku”. Dalej adres uprasza o podanie środków i sposo- i

* bności do przywiedzenia do skutku uspokajającego 
pojednania. „Niezbędne jest do tego przedewszyst- 
kiem zupełne przywrócenie ustawy i faktyczne wpro
wadzenie w życie nieprzerywalności prawnej. Upra
szamy o to w interesie naszej własnej ojczyzny, w in
teresie waszej cesarskiej mości, domu panującego
1 całej monarchji. Słuszność naszego żądania oparta 
jest na umowach zasadniczych, które są zarazem 
podstawą wzajemnych stosunków prawnych, istnieją
cych pomiędzy nami i dynastją cesarską. Ten ustęp 
reskryptu królewskiego, w którym znajdują się uwa
gi nad stosunkami wypływającemu ze wspólnych in
teresów i nad projektem podkomitetu piętnastu, mo
że być roztrząsany wówczas dopiero, gdy sejm bę
dzie w możności naradzania się nad całym projektem

*• i stanowienia co do niego uchwał”. W projekcie a- 
dresu wznowiona jest prośba o ułaskawienie osób 
politycznie skompromitowanych i wygnańców, ledy- 
nie zadosyćuczynienie tym prośbom zdoła uspokoić 
naród i wlać nadzieję na powodzenie pojednania. 
Adres, upraszając jego cesarską mość, ażeby nie 
zwlekał z przychyleniem się do tych próśb, wzmian
kuje w końcu, że dowiedziano się z radością z osta
tniego reskryptu o zamiarze cesarza, zaprowadzenia 
ministerstwa odpowiedzialnego i w innych jego kra

jach. (Wolffs T. B .)
* Paryż, 11-go grudnia. Patrie donosi: Cesarz Ma- 

ksymiljan, powziąwszy wiadomość o chorobie swej 
małżonki, postanowił był wyjechać do Miramare, lecz 
następnie, na skutek kroków porobionych do niego 
przez przewódców stronnictwa konserwatywnego, za
niechał ten zamiar, a następnie powziął takowy na 
nowo, i chciał wracać do stolicy i abdykować uroczy
ście. Dnia 13-go listopada cesarz nie był jeszcze wró-

jh* cił do miasta Meksyku. Czy zaś zmienił on następnie 
znowu swe postanowienie, nie wiadomo dotąd.—Po
dług France, nadeszły cło Paryża listy od cesarza 
Maksymiljana, datowane z Orizaby 17-go listopada. 
Mają one obejmować rozporządzenia dotyczące cesa
rzowej i jej otoczenia w Miramare. {Tamże.) ,

* Paryż, 12 grudnia. Dzisiejszy Monitor ogłasza 
projekt do prawa o organizacji armji. Zgadza się on 
ze szczegółami podanemi w ostatnich czasach przez 
g a z e ty .— Podług wiadomości z Meksyku, podanych, 
przez Monitora, cesarz Maksymiljan znajdował się

♦ jeszcze 9-go listopada w Orizaba i nie przedsięwziął 
nic takiego, z czego możnaby było wyprowadzać wnio
sek o dalszych jego postanowieniach. Ruchy armji

francuzkiei odbywają się ’ /r dalszym ciągu bez ża
dnych ważniejszych wypat lków.—Constitutionnel o- 
świadcza, że bezzasadną je it pogłoska, jakoby urzę
dnicy celni w Vera-Cruz o< Imówili poddania się pod 
kontrolę ajentów francuzki ch. {Tamże.)

* R zym , 11-go grudnia. Pułk żuawów papiezkich 
przybył tu wczoraj. Reszta. wojsk francuzkich opuś
ciła dziś zrana tutejsze m' iasto. - Fregata amerykań
ska wpłynęła do portu Ci’ ńta-Veccbia. {Tamże')

* Kassel, 12 grudnia. Deputacja rady miejskiej 
i komi-ji obywateli, mając na swem czele nadburmi-

1 strza Ńebelthau, doręczył a wczoraj dyplomy na oby
watelstwo honorowe mias ta Kasselu, jenerałowi Wer- 
derowi, który opuszcza w dniu dzisiejszym Kassel, 
oraz administratorowi kr ólewskiemu w Hesji elekto
ralnej, prezesowi zarządi i Molierowi, przez wzgląd na 
szczególne zasługi położ one przez nich przez ulżeaie 
ciężarom wojennym i p rzestrzeganie praw- i intere
sów miasta. {Tamże.)

■p Berlin , 12 grudniu. N. Preus. Z. donosi, że 
projekt ustawy dla zwi ązku północno-niemieckiego 
nakreślony został tymc: :asowo w ministerstwie spraw 
zagranicznych i zakomu nikowany następnie innym mi
nistrom. Stanowcza redakcja tego projektu uskute
czniona zostanie na radzie miuistrów. {Tamże.)

* Berlin, 12 grudnia. I ’rov. Corr. wynurza na
dzieję, że środki przedsięwzięte w Hanowerze posłu
żą jako ostrzeżenie i napomnienie i uczynią zbytecz- 
nem zastosowanie surowych środków, których rząd 
chwyci się w razie potrzeby.—Toż pismo pisze: Spo
dziewać się należy, ie  przy rozprawach ostatecznych 
nad budżetem, izba deputowanych cofnie niektóre 
uehwały, utrzymanie których mogłoby zaszkodzić in
teresom państwa. Kr-ól rozciągnął amnestję do gazet 
pozbawionych koncesji, która ma być na nowo udzie
lana przesz władze okręgowa, na zasadzie § 1 -go pra
wa prasowego. (Tamże.)

* W iedeń, 11 grudnia. Obiega pogłoska, że po
między jenerałem hr. Clam-Gallasem i feldmarszałkiem 
Benedekem odbył się pojedynek. H ien. Z. powtarza 
artykuł zamieszczony przez N. Fr. Pr. donoszący, 
że projekt podkomisji sejmu węgierskiego, dotyczący 
spraw wspólnych, nie zgadza się co do armji, zjedno- 
dnością monarchji. Dzienniki upatrują w tern oznaki 
mniej pojednawczego usposobienia. Projekt adresu 
eejmu węgierskiego jest za to pojednawczy, i oświad
cza oii między innemi, że projekt podkomisji ma być 
wzięty pod rozprawy sejmu jedynie tylko po przywró
ceniu eiągłości prawa. ( Cor. TT. Buli).

* Jhiblin, 17 grudnia. Odbyły się liczne areszto
wania. Wczoraj odezytany został we wszystkich 
kościołach Dublina list pasterski kardynała Cullen. 
List ten potępia, ruchy fenjenów. ( Cor. R . B )

* (P  o r ó w n a  n ie  d o  e h o d u) zo miesiąc listo
pad r. b.: a) na drodze żelaznej warszawsko-wiedm- 
skiej: w roku 1865: z ruchu osób rs. 53,754 k. 87, z 
przewozu towarów rs. 1 13.U8 t k. 3 '/a. różne dochody 
rs. 11,070 k. 88, razem rs. 177,900 k. 7 8 '/,; — w roku 
I860: z ruchu osób rs. 60,685 k. 78, z przewozu towa-

! row rs, 144.009 k. 9J, różne dochody rs. 11,187 k. 60, 
razem rs. 215,883 k. 29, zatem w r. 1866 więcej o rs. 
37,973 k. 50% . Od początku stycznia do końca listo
pada 1866 r. dochód wynosi rs. 1,958,988 k. 21 '/2, w 
tym samym czasie w r. 1865 dochód wynosił rub, sreb.

’ 1,795.961 k. 12, zatem w r. 1866 więcej o rs. 158,027 
! k. 9 — b) na drodze żelaznej warszawsko-bydgos

kiej: w r. 1865; z ruchu osób rs. 12,098 k. 91, z prze- 
' wozu towarów rs. 19,972 kop. 26, różne dochody rs. 

14,140 k. 52 %. razem rs. 46,203 k. 69% ;— w r. 1866: 
z ruchu osób rs. 13,296 k. 25, z przewozu towarów rs.

! 34,477 k. 67, różne dochody rs. 15,560 k. 41, razem 
rs. 63,334 k. 33, zatem w r. 1866 więcej o rs. J 7,130 
k. 63 'j%■ Od początku stycznia do końca listopada 1866 
r. dochód wynosi rs. 447,406 k. 6 2 ‘/a, w tym samym 
czasie w r. 1865 dochód wynosił rs. 408,488 k. 62, za
tem w r. 1866 więcej o rs. 38,918 k. %.

* (K  a n t o r  y w y m i a n  y) Warsz. JJniew. pisze: 
„W  Petersburgu natrafiamy na wielką dogodność, któ
rej Warszawa nic pos ada. Istnieją tam kantory w y
miany, gdzie w każdym czasie mieniają za nie wielką o- 
płatą grubsze papierki, na jaką kio zechce sumę, na dro
bne. Wobec teraźniejszego przesilenia linanson ego, pa
nującego tak wszędzie jak i w Warszawie, bardzo trudno 
otrzymać gdziekolwiekbądż resztę drobnemi. W każdym 
magazynie lub zakładzie, jak skoro kto chce placić pa
pierem kredytowym, zaraz usłyszy naglącą prośbę o dro
bne, kończącą się nieraz rozmaitemi przymówkamij ka
żdy zgodziłby się zapłacić za wymianę, byle nie widzieć 
kwaśnej miny sprzedających i nie słyszeć ich próśb. 
Lscz powiadają oni, że nie wolno im brać za wymianę 
na skutek rozporządzenia policji, wydanego jeszcze pod
czas wojny wschodniej, gdy żydzi poczęli .sprzedawać na

mieście drobne. Czyż nie lepiej byłoby, ażeby za przy- 
kl idein Petersburga, doz- imiona była jawna sprzedaż 
drobnych pieniędzy? Ania tn ó w  do takiego handlu zna
lazłoby się dość, zwłasz za pomiędzy żydami, publiczność 
zaś mogłaby roienuć rub la  papierowego na drobne za 
o łatą l lub 1 % kopiejk1 t. Istnieją wprawdzie i teraz w 
W arszawie kantory weks! u. Lecz uskutecznia się w nich 
jedynie wymiana tutejsż ych pieniędzy na zagraniczne i 
na odwrót, oraz sprzed iwana są i kupowane rozmaite 
papiery skarbowe, ludzi eż moneta złota i srebrna. Czy 
nie możnaby zobowiąż; ić kantory wekslu do trzymania 
drobnyćh pieniędzy dla wymiany za pewną opłatą”.

* ( M i ń s k ) .  Otr:rymaliśmy następujący artykuł: 
,.Z prawdziwą przyjermnością spostrzegamy w ostatnich 
latach wielką staranność o uporządkowanie miast w ar
szawskiej gubernji; i i.ak naprzykład, miasto powiatowe 
Mińsk, położone przy trakcie brzeskim w pięciomilowej 
odległości od Warszawy, dawniej nieprzebyte dla wiel
kiego biota, dziś odmieniło się prawie do niepoznania.

j  Zabrukowanie trotuarów, które dopełnione zostało czę
ścią w roku zeszłym a częścią w bieżącym, ułatwiając 
komunikację mieszkańcom, nadało temu miastu porzą
dną i przyjemną powierzchowność. Ulica Siennicka za- 
adamizowana środkiem i mająca boki obrukowane, ob
sadzona w roku zeszłym drzewami, stanowi miejsce.przy- 
jemnęj przechadzki, jak  niemniej wychodzący z niej trakt 
bity mińsko-latowicki, który w roku bieżącym na zna
cznej przestrzeni ulepszony został. Wreszcie dopełnio- 
nem w roku bieżącym z największą starannością zaada- 
inizowaniem i uporządkowaniem placu przed biurem po
wiatu, jak również zaadamizowaniem nadzwyczaj błotnej 
ulicy Karczewskiej, i wybudowaniem drogi bitej wiodą
cej do stacji kolei żelaznej warszawsko-terespolskiej, 
wyświadczono tsmu miastu i okolicznym mieszkańcom 
wielką przysługę. Z przyjemnością więc notujemy te 
fakta, i będąc wdzięczni służbie technicznej, pod której 
kierunkiem roboty te wykonane zostały, mamy nadzieję, 
że ona i nadal na drodze postępu nie ustanie i doprowa
dzi nasze miasta do porządku jakim się cieszą miasta za
graniczne. S. z pod Kałuszyna.”

* (W i a d o m o ś c i o s t a n i e  z a s i e w ó w). 
Z okręgu radziejowskiego, w powiecie włocławskim 
gub. warszawskiej, donoszą: Nieustanne deszcze, które 
padały w końcu sierpnia, przeszkadzały oraniu pól pod 
zboża ozime i niepokoiły rolników, którzy obawiali się, 
że ziemia bedzie zbyt wilgotna do siewu. Lecz we 
wrześniu, przy ciepłej i pięknej pogodzie, ziemia wv- 
schła do tego stopnia, że po siewie, zboże bardzo źle 
schodziło, było rzadkie i wątłe i do samego początku 
listopada pozostawało w tym stanie, z ’ łuszczą co do 
pszenicy; później zaś, w pierwszej połowie listopada, 
z powodu wilgotnych nocy i dość pięknej pogody, za
siewy poprawiły się wszędzie i stały się lepszereń od 
średnich, Rzepak zimowy, którego w naszych stronach 
bardzo wiele sieją, powsehodził bardzo dobrze. Zbiory 
kartofli były nieszczególne, do czego przyczyniły,się 
głównie zaraza na te jarzynę i zbyteczna wilgoć w niz- 
kich miejscowościach; przy kopaniu, znaleziono wiele 
kartofli popsutych i zgniłych. Ceny na kartofle nie usta
liły się jeszcze. Nasza okolica posiada mniej gorzelni 
niż inne miejscowości, a obok tego nie wszystkie jeszcze 
gorzelnie są w ruchu, i z tego powodu sprzedawano tu 
kartofle po jednym rublu za korzec. Jedynie chwilowe 
żądania na ten artykuł, z powodu przybycia komend 
wojskowych dla wykonywania robót około budowy dro
gi żelaznej z Aleksandrowa do Ciechocinka, spowodo
wały poskoczenie cen od 1 rsr. 20 kop. do 1 rsr. 50 
kop. za korzec.

* (W y p a d e k). W dniu wczorajszym, Adrjan Pn
iaków, kuczer jednego z tutejszych kupców, przejeżdża
jąc ulicą Długą, skutkiem nieostrożnej jazdy najechał na 
9-letniego chłopczyka syna urzędnika, który uległ zwi
chnięciu lewej nogi i mocnemu potłuczeniu.

' -  --------

* ( S e k r e t a r z  s t a n u  M i 1 u t i n). W za
komunikowanym nam telegramie petersburgskiw z d. 
29 listopada (11 grudnia), o stanie zdrowia sekreta
rza stanu M. A. Milutina, powiedziano: „Chory spał. 
Rzeźwość sił i przytomność zwiększyły się. Zresztą 
po dawnemu.” _____

Franą) fc.
♦ ( S t a t k i  p r z e w o z o w e ) .  Paryż. 11 gru

dnia. Donoszą, że dwa nowe parostatki Ville de Lyon 
i Ville de Bordeaux, jako też fregata mięszana Ro
nione, uzbroiły się do odjazdu. Tym sposobem trzy
dzieści dwa statki wojenne przeznaczone zostały do 
przewożenia wojsk francuzkich z Meksyku. (La Pair.)

H is z p a ą ja .
* ( A r e s z t o w a n i a ) .  Podczas gdy królowa hi

szpańska znajduje się wPortugalji' w odwiedzinach 
u tamecznego dworu królewskiego, aresztowania w



kraju trwają w dalszym ciągu. W Tarragona are
sztowano znowu S3 osoby, podejrzane o knowania 
polityczne. (Nordd. A . Z.)

Portugalja.
♦ ( P r z y j a z d  d o s t o j n y c h  g o ś c i ) .  L i 

zbona, 11 grudnia. Królowa hiszpańska i król jej 
małżonek, oraz książę Asturji i infantka Izabella, 
przybyli tu dziś o 9-ej po południu, w towarzystwie 
prezesa ministrów księcia Walencji, kilku innych mi
nistrów, oraz licznego i świetnego orszaku. Dostoj
ny goście powitani zostali uroczyście w banhofie przez 
królów Ludwika i Ferdynanda i infanta Augusta, 
oraz przez wszystkich portugalskich ministrów i d y 
gnitarzy. ( H ien. Abp.)

•'rusy. ■
* ( Z w i ą z e k  p ó ł n o c n o -  n i e m i e c k i ) .  

Berlin, 12 grudnia. Narady rządów związku półno- 
cnomiemieckiegó w przedmiocie porozumienia się co 
do projektu ustawy, która ma być przedłużoną par
lamentowi północno-niemieckiemi, otwarte zostaną 
15-go b. m. w Berlinie. Rząd pruski reprezentowa
ny będzie na tych naradach przez prezesa ministrów' 
hr. Bismarcka i przez rzeczywistego radcę tajnego i 
posła Savigny. ( Prov. Corr.)

W lorfhy.
* ( K w e s t j a  r z y m s k a . )  Nordd. A . Z . pisze 

pod dniem 12 b. m.: Miesiąc grudzień jest wielkiej 
doniosłości historycznej dla Rzymu, — gdzie 28 gru
dnia 1797 roku wybuchło powstanie przeciw' władzy 
świeckiej papieża, poczem w kilka dni nastąpiło pro
klamowanie rzeczypospolitej,— a większej jeszcze do
niosłości dla okresu panowania teraźniejszego papie
ża. Dnia 30 grudnia 1848 roku, gdy Pius IX uciekł 
z Rzymu, miało miejsce zwołanie rzymskiego zgroma
dzenia narodowego; w tymże dniu, w jedenaście lat 
potem, mianowicie w roku 1859, Pius IX otrzymał • 
od obcego monarchy radę odstąpienia części swych 
posiadłości królowi Wiktorowi Emanuelowi; 25 go 
grudnia 1860, wyszła w Rzymie na jaw, po raz pier
wszy w' sposób energiczny, wola ludu co do połącze
nia się z królestwem włoskiem, i we dwa dni potem 
Odo Russel zaproponował papieżowi wyspę Maltę, 
jako bezpieczne schronienie; 17 grudnia, izby pie- 
monckie przestały istnieć i ustąpiły miejsca parlamen
towi włoskiemu, który w pierwszej połowie grudnia 
1861 roku zatwierdził uroczyście swą uchwałę z 25-gó 
marca, uznającą Rzym za stolicę Włoch. Dnia 11 go 
grudnia 1864 r., król Wiktor Emanuel obwieścił swe
mu ludowi o zawarciu koawencji wrześniowej i o 
przeniesieniu stolicy do Florencji, i w tymże miesiącu 
roku bieżącego, francuzi opuszczają Rzym i pozosta
wiają papieztwo jego własnemu losowi. Sam papież 
nadał miesiącowi grudniowi wyższe znaczenie, obwie
szczając 8-go grudnia 1864 r. dogmat Niepokalanego 
Poczęcia. Co się jeszcze wydarzy w Rzymie w ciągu 
pozostałych dwóch trzecich części bieżącego miesiąca, 
tego nie można przewidzieć z pewnością.

* ( P o w r ó t  b i s k u p ó w ) .  Nazione z d. 9 b. 
m. donosi z zadowoleniem, że wrszyscy biskupi powró
cili do swoich djecezij i sądzi, że wskutek polityki 
liberalnej barona Ricasoli, ustaną nieporozumienia po
między rządem włoskim a stolicą apostolską. (La  
Fr.).

♦ ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Italie oświadcza, że rząd 
pruski nie robił żadnych kroków, ani też nie wynu
rzał życzenia interwenjowania w sprawach rzymskich.

* ( Z m i a n a  g a b i n e t u ) .  Korespondencje z 
Florencji donoszą o zastąpieniu ministra spraw zagra
nicznych, p. Vicouti \en o sta  przez jenerała Menabrea. 
P. Visconti Venosta ma być zamianowany ambasodo- 
rem w Londynie, a według innych, w Paryżu. Wia
domość tę podaje się z wszelkiem zastrzeżeniem. (La  
Fr.).

Samobójstwo w Hej de. b ergu. *)
błynny, spokojny Neckar burzył się, podnosił w 

gniewie: niby srożył się, pienił i nareszcie wyszedł z 
brzegów, jak gdyby z przepełnionego naczynia. Lud 
gromadził się tłumnie na moście dla przypatrzenia 
się temu dość rzadkiemu zjawisku. Działo się to w r. 
1862, w lutym. Nieprzyjemny zapach daw'ał się czuć 
na wszystkich nadbrzeżnych ulicach; ivoda zalała nie 
jedno ubętgie mieszkanie, lecz oszczędzała lub też sza 
nowała domy ludzi bogatych, zbudowane nie tak niz- 
ko. Niemało było nieszczęść, lecz takowe uchodziły 
uwagi nieznanego spostrzegacza. Straszny wiatr sro
żył się przez całą noc, i zaledwie po upływie kilku 
dni wroda wróciła do stanu normalnego. Sceny te 
przedstawiały malowniczy kontrast z wiecznie uśmie- 
chniętemi i czarującemi okolicami i z nowemi ulica
mi tak zwanej angielskiej części miasta Hejdelbergu. 
Bursze z pochodniami chodzili winszować jednemu

*) A rtykuł ten wzięty je st z Warsz. Liniew.
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ze swych profesorów, i następnie gasili pochodnie na 
placu.

Czarna burza srożyła się w duszy Karola i pozo
stawała w harmonji z burzą panującą w otaczającej 
go przyrodzie. Odbywała się w nim straszna walka i 
rysy jeg t twarzy m ały tak straszny wyraz, że gdy 
dostał machinalnie cygaro i zbliżył się do studenta 
ażeby zapalić takowe, student, dawszy mu ognia, co
fną się w tył jak gdyby przejęty trwogą. Karol dzi
wił się, że ziemia mogła go dźwigać: dotykał on prze
to jedną .ręką, drugiej, jak gdyby chciał przeko
nać się, że żyje jeszcze. Smutek i rozpacz opanowały 
nim; zdawało się iż czuł, że powinien opuścić ten 
świat. Noc ponura niejako harmonizowała z jego 
myślami.

Karol doznał zniewagi, której w jego przekonaniu, 
nie można było zmyć we krwi innych Ściskając kon- 
wulsyjnie laskę w ręku, mówił on w myśli sam do 
siebie: Ile ich jest? Lecz nie umieją oni bić się na 
szpady, a czy przyjmą lub nie wyzwauie na pistolety? 
Cóż mnie obchodzi ich życie, czy wynagrodzi mi ono 
za poniesioną zniewagę? Jak brzydki jest ten świat;
dusza moja wyrywa się ażeby go opuścić.

*  *  
sj*

Było w owym czasie w Hejdelbergu około czter
dziestu studentów rosjan; odznaczali się oni czapka
mi futrzanemi czyli ruskiemi, co służy za dowód, że 
nie przejęli się zwyczajami burszów niemieckich, czy
li że nie przesiąknęh ich duchem. Korporacje na 
uniwersytetach, niemieckich odznaczają się nie kształ
tem czapek, lecz barwami narodowemi, tak iż rosja- 
nie powinniby byli nosić bądź kokardę ruską: oran- 
żowo,-czarno-białą, bądź też barwy słowiańskie, bia
ło-czerwone. Polacy znaleźli także w Hejdelbergu 
konfederatki i strój narodowy, lecz widać już było 

: wtedy, że wrzał w nich duch buntu, i że nie sami 
tylko urzędnicy francuzi na naszej wielkiej drodze 
żelaznej obudzali tego ducha. Patrzeli oni na rosjan 
złowrogo, lecz o pojedynkach nie było słychać. Nasi 
rosjauie byli zdolnymi młodymi ludźmi; pomiędzy ni
mi było dość dymisjonowanych oficerów; były tu u- 
mysły światłe; lecz zagłębiając się w uczoność nie
miecką, chociaż nie w metafizykę niemiecką, nie sta
wali się oni realistami, a tymczasem ruch w' Rosji 
wymagał ludzi praktycznych.

W owym czasie przejeżdżał z Szwajcarji przez Ilej- 
delberg syn „jenerała rewolucji,” jak go nazywa p. 
Katkow, syn ojca będącego doktorem warjatów. Na 
cześć jego ojca, studenci postanowili wyprawić dla 
niego bankiet, lecz pod warunkiem, że Karol będzie 
z tej uczty wyłączony.

Karol (lecz nie tak mu było na imię, jeżeli bowiem 
bohaterów romansów nazywają zawsze po imieniu, to 
przeciwnie, w opowiadaniach historycznych ukrywać 
nieraz należy prawdziwe imiona),Karol,powiadamy.był 
studentem iia wydziale farmakologji czy też medycy
ny; służył on na naszej flocie, i objechał świat na około. 
Podejrzenie padło na niego bez dowodów, bez zasa
dy, i wyrażone zostało z lekkomyślnością młodzieży, 
która chce o wszystkiem wiedzieć, lecz nie wie o ni- 
czem, lub też bardzo mało wie, i która wyobraża so
bie, że wszystko widzi i przenika, podczas gdy w rze
czy samej nie posiada znaj.uności ludzi i sądzi jedy
nie podług oznak zewnętrznych-. Byli tam i prawni 
cy lecz z ruskiem może być. Sąd Szemiaki zawsze bę
dzie się powtarzać.

Karol, wracając do domu, wstąpił do puszkarza i 
kupił pistolet kieszonkowy, który kazał przy sobie 
nabić.

Po powrocie do domu, spojrzał on na pistolet i 
rzekł sam do siebie: „Czy zabije, czy też nie; a jeżeli 
tylko zrani lub skaleczy, a tu drugiego nie ma.” Od
sunął on od siebie pistolet, pomimo iż puszkarz po
wiedział mu, że kula przebije deskę o dziesięć kro
ków.

Powiadają że ten, kto popełnia samobójstwo, nie 
wiele rozmyśla; lecz samobójstwo jest dowodem nie 
męztwa, a rozpaczy i pomięszania. Gdyby u Karola 
uczucie ambicji nie było rozwinięte silniej niż uczu
cie samozachowawcze, wzgardziłby on rzuconem na 
niego podejrzeniem, gdyż wiedział, że ludzie, z po
wodu których cierpiał, bronią własnego honoru obce- 
mi rękami, lecz nie narażają swych drogocennych 
głów na kule. Karol atoli nie posiadał się z oburze
nia; otworzył on okno i chciał uiem wyskoczyć, lecz 
nie było ouo dość wysokie; porwał za ręcznik i 
chciał się powiesić przy oknie, lecz ręcznik przerwał 
się. Wtedy dostał on trucizny, którą sam przysposo
bił i która była niedawno wynalezioną. Zażywszy ją 
duszkiem, położył się oa na kanapie, postawił przy 
sebie zegarek i począł zapisywać działanie trucizny. 
W pół godziny potem zakończył on życie. Gdy naza
ju trz  otworzono jego mieszkanie, znaleziono całą 
ćwiartkę zapisaną, z której dowiedziano się o jego lo

«

sie. Wiadomość o jeg o śmierci rozeszła się po mieś
cie i wywarła wielkie wrażenie. Studenci zrozumieli 
że pobłądzili, lecz nie poszli na pogrzeb, gdyż drę
czyło ich sumienie.

Jeszcze jedna ofiara samoluba działalności pod
ziemnej. Mowy miane na bankiecie, poszły w niepa
mięć i nie przejdą do potomuości. K .

Średnie zakłady naukowe w Królestwie 
Pólskiem (*).

(A rtyku ł pierwszy.)
W szeregu radykalnych reform, przedsięwziętych 

od 1864 roku w królestwie polskiem we wszystkich 
gałęziach zarządu tego kraju, niewątpliwie do liczby 
najważniejszych, należy reforma w przedmiocie wy
chowania publicznego. Zadanie w tym przedmiocie 
było nader trudne. Wistocie, z jednej strony było o- 
czywistcm, że półwykształcenie, a tembardziej zupeł
ne niewykształcenie mieszkańców iniast i licznej pol
skiej szlachty, czyniło te masy ludności w najwyż
szym stopniu dostępnym materjałem, do uprawiania 
go w swych widokach przez różnych gorliwych stron
ników sprawy „oswobodzenia ojczyzny z pod jarzma 
moskali”;—z drugiej strony, nie można było nie przy- 
zn ć tego, że mnóstwo średnich zakładów nauko
wych, przy łatwości dostępu do nich dla wszystkich 
i każdego, kształcąc i wychowując głównie mieszkań
ców miast (ponieważ ludność wiejska z niewielkim 
wyjątkiem, długo jeszcze nie będzie uczuwała po
trzeby innych zakładów naukowych, prócz szkół ele
mentarnych), wychowuje głodny proletariat. Ludzie 
ci zwykle wsuwają się do kancelarji, do sądów, szu
kają zajęć niejako umysłowych, nie znajdują ich, po
nieważ napotykają niezliczone mnóstwo współzawo
dników, a następnie stąhowią głodny proletariat,' 
przedstawiający wszędzie w najwyższym stopniu smu
tne zjawisko, a w kiaju, gdzie jeszcze nad umysłami 
większości ludności miejskiej ciąży najdzikszy fana
tyzm, gdzie kobiety są naj. osłuszniejszemi adeptami 
księży, powiększenie proletariatu okazuje się zjawi
skiem szczególnie niebezpiecznem.

Wszystko to, rozumie się, nie mogło nie być brane na 
uwagę przy rozstrzygnięciu tej trudnej sprawy. Roz
strzygnąć zaś ją  można było jednym z trzech sposo
bów: albo wrócić się do tego systemu organizacji i 
prowadzenia wychowania publicznego, jakiego trzy
maliśmy się w' królestwie polskiem od 1832 do 1856 
r.; albo dalej prowadzić i rozwijać system 1862—1863 
r.; albo nakoniec, nie trzym jąc się ani tego, ani 
tamtego systemu, wprowadzić nowe zasady do orga
nizacji sprawy naukowej w królestwie polskiem. Isto
tę pierwszego systemu stanowiło to. aby nie dopu
szczać rozwoju ogólnie-kształcących klasycznych śre- 
duio-naukowych zakładów; dawać ksz'afceniu kieru
nek przeważnie realny; osoby pragnące otrzymać 
wyższe ukształcenie odsyłać do uniwersytetów cesar
stwa i t. p. W. kr Jestwie nie było ani uniwersytetu, 
ani akademji medycznej, i natenczas, kiedy naprzy- 
kład w 1852 r. było w kraju do 15 specjalnych ( ')  
zakładów naukowych, ogóluie-kształcąeych stosunko
wo do poirzeb ludności, było wcale nie dosyć. Dosyć 
powiedzieć, że na całe królestwo w 1852 r. było tylko 
6 gimnazjów filologicznych i 17 szkół powiatowych, 
ale te ostatnie były bardzo niezadawalniające.

Wady tego systemu były oczywiste i dosyć gorzko 
odezwały s ę dla nas w następstwie czasu. Ogólny 
poziom ukształcenia w kraju spadł bardzo wyraźnie: 
jeszcze w 1847 r. liczba uczących sie w królestwie 
dochodziła do 85 tysięcy, a już w 18o6 r. liczyło się 
się w zakładach naukowych królestwa 71 tysięcy, to 
jest w ciągu 10 lat liczha uczących się zmniejszyła 
się o 14 tysięcy. Ludność wiejska chociaż według 
prawa osobiście wolna, lecz z powodu swej ostate
cznie niez dawalniającej ekonomicznej organizacji, 
cierpiąca* pod jarzmem i panów i księży, nie miała 
szkół elementarnych dobrze i w dostatecznej liczbie 
urządzonych. Na całe królestwo w 1852 r. było tyl
ko 1,213 szkółek, 1 cz liczba ta co rok się zmuiejsza- 
ła  ; ukształcenie żeńskie pozostawiane było pensom  
prywatnym i klasztornym; ludność miejska grecko-u- 
nicka, ludność litewska, niemiecka nawet żydowska, 
oddana była r.a połączenie. Oderwane wiadomości 
realne, udzielane w większej części średnich zakła
dów naukowych, nie mogły utworzyć gruntowego i 
trwałego wykształcenia. Masa ludności miejskiej ko
stniała w ciemnocie, tern prędzej, im głębiej przyjmo
wała w siebie niedorzeczne nauki mniemanych przy-

*) A rtykuł ten wzięty jest z Bus. lnw.
]) Insty tu t gospodarst wa wiejskiego, gimnazjum real

ne w War.szawie, szkoła sztuk pięknych w Warszawie, 
instytut nauczycieli elem entarnych, 2 wyższe realne za
kłady naukowe, i 9 szkół powiatów ych realnych* razem 
15 zakładów naukowych realnych.
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kańców; am atorowie, którzy odrafcu dobremi cygarami | 
usłużeni być pragną, sklepu pani Frank nie omijają ni- i 
gdy. Nie rozwodząc się w pochw ałach samych cygar, 
papierosów i innych wyrobów tytoniowych, co by tylko ; 
na karb właściwych fabryk przejść mogło, nie możemy j 
nie przyznać pani F rank  zasługi, że o wyborowy tow ar > 
zawsze postarać się umie, w cenach zaś cygar prawdzi
wie hawańskich i innych zagranicznych, rzadko gdzie 
spotykaną odznacza się bezinteresownością. F ajk i, cy
buchy, cygarniczki od kilkukopiejkowyeh, do prawdzi- . 
wie eleganckich, oraz maszynki nader praktyczne do

pani F rank  znajdują się w wielkim asorty-
Nie gromadząc zaś tow aru obcego głównemu

jació ł Polski. Oczywiście z systemem  1 8 3 2 — 1856 r. 
trzeba było pożegnać się, i już przed ostatniem p o 
wstaniem  przekonawszy się o niewłaściwości i szko
dliwości tego system u, wstąpiliśmy na inną drogę.
R ozpoczęły się przekształcenia i ulepszenia w syste
mie naukowym warszawskiego okręgu: otworzone zo
sta ły  niektóre nowe zakłady naukowe; otwarta zosta
ła  akademja medyczno-chirurgiczna; zwrócono uw a
gę na żeńskie wychowanie i założono sześć sześcio- 
klasowych żeńskich gimnazjów i jedne cztero klasowe 
żeńskie progimnazjum. Ale wszystko to były niejako 
środki przechodnie i pod wieloma względami niezu
pełne; nie była zwrócona należyta uwaga na szkoły  
elementarne; uchronienie oddzielnych, w szczególno
śc i rusko-unickiej i litewskiej ludności od połączenia, 
przez urządzenie dla nich osobnych średnich zakła
dów naukowych, nie wchodziło jeszcze do naszego 
zadania; i nakoniec liczba filologicznych gimnazjów  
pozostawała taka sama jak dawniej, to jest nie prze
w yższała sześciu.

Od roku 1862 otrzymał moc i zastósowanie w spra
w ie organizacji publicznego wychowania w królestwie 
polskiem , dru gi i  zupełnie now y system ,— system  mar
grabiego W ielopolskiego. B y ł on ściśle obmyślany 
przez gorliwych stronników o ile można zupełnej au- 
tonomji królestwa,— obmyślany, należy oddać im spra
wiedliwość, do najdrobniejszych szczegółów. Celem  
i  istotą niego było pokryć królestwo mnóstwem  
zakładów naukowych, w których sprawa połączenia 
wszelkich narodowości, wchodzących do składu lu
dności królestwa, utrwalała się o ile można najsilniej.
Księża zrobieni byli prefektami, to jest inspektorami 
gimnazjów; żeńskie wychowanie znów było oddane 
prywatnym, a jeszcze bardziej klasztornym pensjom; 
szkoły elementarne postawione były w najściślejszej 
zależności od panów i księży, szkoły rolnicze, prze
znaczone do specjalnego kąztałcenia dobrych gospo
darzy w sferach stanu włościańskiego, zamienione, że 
tak powiemy, na szkółki ekonomów, rządców i ro
botników dla panów. Nakoniec wszystkie przedmioty 
we wszystkich zakładach naukowych królestwa, we
d ług nowych ustaw, m iały być wykładane w języku  
polskim. Nie wdając się w dalsze,, szczegóły w przed
m iocie tego system u wychowania publicznego, powie
my tylko to, że już w żaden sposób nie m ógł być 
wzięty za podstawę nowych reform sprawy naukowej 
w' królestwie. Jakkolwiek krótkie było jego istnienie, -
wszystkiego dwa lata, 18 6 2 — 1863, ale i tego czasu Największe zimno — 4',4 R. Najmniejsze zimno —1"6 R. 
było dość abyśmy zdołali skosztować gorzkich owo- j 
CÓw wspom nionego system u. Kto nie wie ilu nie- j 
szczęsnych młodzieńców, wychowańców tych prefek- j 
tów-księży i tych nauczycieli polaków, tak miejsco- j  
wych jak i sprowadzonych za wielkie pieniądze z Kra- j
kowa i Poznania (*), zginęło w lasąch  i bagnach w ban- , w ory ta)ł przez artystów wł 0skich, Abonament N.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dniu 
13 grudnia 1866 r., a mianowicie pod adresem: Kazimierz Ko
walski w Mińsku gubernjalnym, Hering w Petersbugu Lajzer 
Elbaum w Małoczycach, Waranther w Rydze, Ogrodziński w  
Ekaterynburgu, Hersz Broen w Hoel.

D nia 30 (12) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi- 
1 talach: przybyło 73, wyzdrowiało 34, umarło 5, po- 
i zostało 1812 (mężczyzn 860, kobiet 952); z nich w szpi- 
; talu  starozakonnych mężczyzn 169, kobiet 148.
i * W dniu 13 b. m. i r., urodziło się Chrześcjan-. płci męz- 

kiej 17, żeńskiej 10, Starozakonnych-. płci męzkiej 6, żeńskiej 
razem  33; zawarło śluby małżeńskie par: Chrześcjun: —,

robienia na prędee papierosów i inne podobne artykuły j Starozakonnych: 2; um arło Chrześcjan: płci męzkiej 12. żeń-
- - - •  1 skiej 6, Starozakonnych: męzkiej 3, żeńskiej 2, razem  23.w składzie 

mencie.
zadaniu, posiada jednak dla dogodności domów sąsied
nich karty  do gry na różne ceny. jjf,

* ( D o m  h a n d  1. - k o m i s ,  r o l n i k ó w  k a l i s 
k i c h ) .  Dnia 7 (19) b. tn. za pozwoleniem władzy, od
będzie się w mieście Kaliszu posiedzenie akcjonarjuszów 
byłego domu handlowo-komisowego rolników kaliskich, 
dla zatwierdzenia: bilansu za rok upłyniony 1 8 6 % , 
oraz przedstawić się mającego projektu likwidacji, 
przez nową .spółkę, w miejsce ustałego domu zaw ią
zaną, a to z powodu ukończenia z dniem 1-ym paździer
nika r. b. sześcioletniego okresu działalności handlowej 
tegoż domu. N a powyższe zebranie spólnicy firmowi 
zapraszają akcjonarjuszów do kantoru swego, przy ulicy 
Józefiny. — Kalisz, dnia 6 grudnia 1866 roku, Jablkow - 
sk i , R a d o liń sk i, Skupieński i Spółka.

W arszaw a , 
d nia  55 ^14) © rudnia.

K a 1 e a  ó a r z .

W sobotę, 15 grudnia, — św. Ireneusza biskupa. — 
Sionce wsoti. o godz. 8 min. 5; zaoh. ogodz, 3 min. 45.

W  niedzielę, 16 grudnia, —śśw. Euzebjusza bisk. m. i 
A d e l a j d y . — Słońcew sch. o godz. 8  min. 6; zach. o godz. 
3 min. 46.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana zimna — 5°,0 R.

Oenr targowe 
dn ia  1 (1 3 )  g ru dn ia  1 8 6 6  r .

R O D ZA J PR O D U K TÓ W
Korzec od do

ruble srebrs i k* -lejki
Pszenica W aga — — 240 f. 6 60 7 30
Żyto „ -------- 230  f. 4 |65 4  80
Ję cz m ień ............................... 4 ,20 4  95
O w ie s ........................................... 2 5 5 2 70
Groch p o ln y ............................... 5 55 6 50
Kartofle. . . . . 2 — 2 10
P ud siana od k. 30— 35 Pud słom^ od k. 20  —2 2 % .  

Dowoty. Pszepicv 600; Żyta 500 Jęczmienia 500;
Owsa 700 korcy.

Wiadro okowity od-rs. 4 k. 6 %  d o rs . 4 k. 1 7 '/2.

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach. 
Termometr Reaum. . . . 
Stan n ie b a ......................

o god z . 6 z rana. | o g o u , 4 po pt

738 1 
— 1'7 

pochmurny

73S.1 
— .3 5 

pochmurny

dach powstańców.

W yso k o ść  wody n a  W iś le  stóp 2 cali 5

W , i  d o  w i a k a .
W IE L K I T E  ATK. —D ziś ,  Opera La Favarita (Fa-

lit.

R o z m a i t o ś o i .
* ( Ś r o d e k  z a b e z p i e c z e n i a  s e r a  

ł i z n y ,  p

. i

od  z g n i
e ś n i  i r o b a c t w a )  podany przez Broona ’ 

w Londynie. Są na to dwa środki czyli dwa rozczyny. \ 
Pierwszy przeciw zgniliznie i pleśni składa się z soli ' 
kuchennej, winnego octu, czyszczoego spirytusu 40 pro

centowego i białego wina. D rugi składa się z 30 części 
hiszpańskiego pieprzu, 15 części czarnego i białego pie
przu, tyleż pieprzu kajenskiego. z równych części ra j
skich ziarnek, cynamonu, imbieru, mięty pieprzowej i na 
to nalew a się 600 części winnego spirytusu. P o  kilku 
dniach wyciska się tynktura i przecedza. D la długiego 
przechow ania sera w dobrym stanie, mięsza sie obiedwie 
te kompozycje i sm aruje nią powierzchnię sera.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
* ( S k ł a d * c y g a r  p a n i  F r a n k ) .  W pośród 

m nóstwa magazynów, składów i pomniejszych dystry- 
bucij cygar, papierosów i wyrobow tabacznych, na każ
dej niemal ulicy mnożących się z pewnym już poniekąd 
nadmiarem, zasługuje rzeczywiście na względną wzmian
kę Skład podobnych wyrobów pani F rank, od la t kilku 
istniejący przy ulicy Miodowej, w domu bankiera Les- 
ser N ie imponuje on ani ogromem rozmiarów, ani wy
muszona elegancją, ani wabikami modnego efektu, lecz 
za to pod godłem rzetelności i uczciwej pracy, odznacza 
sie trafnie pojętym obowiązkiem handlowej usługi i naj- 
skuteczniejsaem dogodzeniem każdemu gustowi i wy
maganiom konsumentów-. Skład pani F rank  o lituje 
-w różne gatunki cygar zagranicznych i  ̂ krajowyc , 
i każda z fabryk tutejszych najchętniej powierza jej swe 
wyroby. P ani F rank , przy ujmującej grzeczności, zje
dnała dla siebie życzliwe uznanie okolicznych miesz-

-) Wiadomo, że w 1862 r. było sprowadzone 27 nau
czycieli z Poznania i Galicji, przyezem oprócz różnych 
innych przywilejów', niektórym zaliczony został do służ
by czas przesłużony za granicą.

C. — Ju tro , Opera Mose (fflojzess), przez artystów w ło 
skich, Abonament zawieszony.—  W czoraj, dawano balet 

i Asmodea, było osób 350.
| t e a t r  r o z m a i t o ś c i .  — D ziś ,  Odludki i Poeta; 

Pierwej mama; Piętro w yżej.— Ju tro , Szklanka wody.
SALA RESU RSY  O B Y W A T E L SK IE J. — D z iś  i 

i codziennie, Koncert B. Bilsego. —  We śro d y  i  soboty, 
koncerta symfoniczne.

Jutro. — I . U wertura z op. Oberża portugalska, Che- 
rubiniego; *Warjacje z kw artetu cesarskiego,' Ilaydena; 
Symfonja C dur N. 1 Beethorena: a) Adagio et Allegro 
eon brio, b) Andante cantabile, c) Menuetto, d) F inale.— 
II . U w ertura do Athalji, Mendelsohna-Bartholdy; Ada- 
gietto z Suite, Joachim a Raff; Groser Fackeltanz C-moll 
Meyerbeera; Marsz żałobny, Beethovena; Karnawał 
rzymski, Berlioza. — Początek o godz. 7 -ej.— Cena wej
ścia kop. 4 5 . — Wczoraj, było osób 123.

O D EON, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście i K ró
lewskiej Nr. 411. — D ziś ,  przedstawienie Magji i M e
chaniki J . Lessera. — Cena miejsc: numerowane miejsce 
kop. 30 i 2 'j-i dla szpitali; drugie miejsce kop. 15. — 
Początek o godz. 7-ej.—  W czoraj, było osób 35.

W Y STA W A  T O W A R ZY STW A  ZACHĘTY" SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop. 10; 
w niedziele zaś i święta kop. 5. ,

W Y STA W A  OBRAZO W  i STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w d o m u  Dyzmańskicli).— Co
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10.

* Przyjechał do Warszawy: rzeczywisty radca sta
nu JBurmeister, z Petersburga.

W dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osob 292 , wyjechało osób 453, — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 122, wyje
chało osób 312 —koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 98, wyjechało 91; — onegdaj w  ogóle przyje
chało osób 986, w tej liczbie z zagranicy 23; wyjecha
ło 954, w tej liczbie za granicę 19.

Garniec od rs. 1 k. 32 */2 do rs. 1 k. 35.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .  
d n ia  2  (7 4 ) G ru d n ia  1 8 6 6  r .-

M O N ETY.

Pół-In ipeE jały  R o sy jsk ie ............................ . ................................
D u k a ty  H olen d ersk ie  now e w a ż n e ........................................
F ryd rych sd ory  P r u sk ie ................................................................
P ru sk i K u ran t za lob t a l ............................................................

P A P IE R Y .
(b ez w a rto śc i kuponu).

O b lig i S k arb u  za rs. 1 0 0 . ....................... ..................................
B ile ty  Skarbu K ró l. P o l. za rs. 100............................ ..
O b ligacje  O ząstk. z r. 1835 po zip . 500 za sz tu k ę  . .  
C ertyfikaty  B a n k u  na O b iig . C ząst. l it  A  po zip.

300 za sz tu k ę . ..........................................................................
L it. B  po zip . 200 za. sz tu k ę  z k u p o n em .........................

„  ,, ,  „ b ez  K u ponu............................
L is ty  Z astaw n e I l f - g ó  O kresu  S er ji« l-e j  za rs. 1 0 0 .. 
L is ty  Z astaw n e I H -g o  O kresu S erji 2-ej za rs. 100'*)
L is ty  lik w id a c y jn e  za rs. 100*)..."  . . ' ..............................
D o w o d y  K om . C entr. L ik  wid. za rs. 100 I ts ................
5 p o ży czk a  .ro ssy j. S t ig litz a  z r. 1854 za rs. 100.........
6 p ożyczk a ro ssy j. S t ig litz a  z r. 1855 za rs. 10 0 .........
B ile ty  BanlAi Ces. l lo s .  z r* 1860, za rs. 10 0 ................
M eta lik i L u to w e  za rs. 100.................................. ................. ..

„ S ierp n io w e  za rs. 300................................................
R osyjsk a  pożycz, p rew . z 1865 rs. 100..............................

„  „ 1866 1 0 0 ................................
A k cje  G łów nego  T o w a rzy stw a  R o sy jsk ieg o  d róg  że

la zn y ch  rs. 1 2 5 .......................................................................
O b ligacje  G łów n . T ow . I lo s . D ró g  Ż el. po fran k 2000

za rs. 100 .,......................... ................................. .........................
A k cje  D ro g i Ż e l . . W a r .-W ied . za sz tu k ę .....................  .
•O bligacje D rog i Ż el. W a rsz.-W ied . po fran k . 500 za

s z t u k ę .  ....................................................................................
A k cje  D ro g i Ż el W arsz.-B y d g o sk iej za rs. 100.........
A k cje  Ż e g lu g i Parów . K raj. rs. I 0 0 l ................ ..................
A k cje  D rog i Ż el. W arsz.-T eresp olsk iej za rs. 1 0 0 . . .  
A k cje  D ro g i Ż el. fab. Ł ódzk iej rs. 100 ............................

W E X L E .

B erlin  . .100 Tal.

W r o c ła w ..............................................  ,,
G d a ń s k ..............................................  „ „
H a m b u rg ................................................. 300 B . Mk.
L o n d y n ..............................................    l  F t .  St.
P a r y ż .............................................. 300 F ran k .
W i e d e ń  ............. .;.   150 Z \. W . A.
P e te r s b u r g ............................................. lo o  Ksr.

M osk w a . * .............................................  ’’ ”

2 ra. 
k. t. 
2 m. 
2 m  .
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 ni. 
k . t. 
1 m. 
k. t.

Żądano f  P łacon o
Rs. | K. ł  R s. | K.

111

50
17
17
50

99

45

W artość ku p on u  b ież. od L istó w  Z a sta w n y c h  rs. l  k. 0 1 '/
i, „  » od L is tó w  L ik w id a c y jn y c h , rs. — k. 15s/9

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E .  
A j e n t u e y  R u d o l f a  O k r ę t .  

z  B erlina , d . 1 (1 3 ) G ru dn ia  1 8 6 6  roku.

Z B E R L IN A

5 -ta P ożyczk a  R o sy jsk a ............................
O bligacje  S k arb ow e 4% ............................
L is ty  Z astaw n e 4% .....................................
B ile ty  B anku R o s y j s k ie g o .....................
W e k sle  na W a r sza w ę .................................

„ P etersb u rg  3 ty g e d n ..........
„ „ 3 m iesięczn y  .
„  L on d yn  3 „
„  P aryż  2 „
„  H am bu rg 2 ,,
,. W ied eń  2 ,,

K o leje  R o s y j s k ie   .....................
K olej T e r e sp o lsk a .........................................

d to  W a rsza w sk o - W ie d e ń s k a ...........
dto W a r sza w sk o -B y d g o sk a ..............

N o w a  pożyczka prom jow a 1 -em .........
. „  „  „  2 -o m ..........

Ż y to  na ta r g u  ............................................
dto „  d o s t a w ę .........................................

żądąją  p łacą

[D y sk , 4%

Z W IE D N IA .

W k s le  n a  L o n d v n ..................................
„ H a m b u rg .,............................
„  P a r y ż ........................................

P ożyczk a  N arod ow a.................................
5% ‘M eta lik i..................................................
A k cje  B a n k u  .K r e d y to w e g o .................

Z P A R Y Ż A .

R en ta  3% ..................................... .................
R en ta  W łd s k a ...........................................

A k cje  K red ytu  R u ch o m eg o  .

Z L O N D Y N U . 

3%  P ap iery  )c o n so ls ) ................................

63»/4
62
6 0 '/,
80'/,
80
m ,
87 

6 21*/* 
80V ,e

151 
77 V, 
7 8 '/,

927,
87
557.
6 3 '/,

130 
96 79 
51 50  
66 49 
57 70 

152 20

69  70  
56 80

589

88'/,
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B u l e t y n  c h o le r y c z n y c h  w  K r ó le s tw ie  
P o ls k ie m .

4 *s Gu

do d. 29 listopada  
(11 grudnia)

N a z w a

[m ie jsc o w o śc i.

tog 
—- u
§V2uo S
711w O 
o Łc za

ch
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o

w
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ło
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o

fiubrrnja Warszawska
R ow iat Koniński.
w G olinie. 5 3 3 2 3
w gm inach. 2 - 2 — —

P ow ia t W łocław ski
w Kowalu.

P ow ia t Piotrkowski.
2 — 2 —

w W olborzu. — 16 8 5 3
w  gm inach. — 53 41 12 —

Gubernja iladnniska.
P ow ia t Olkuski.

2w Siewierzu. 4 — 2 —
w  gm inach. 1 17 3 13 2

P o /r . Miechowski.
w Proszow icach. 2 — 2 — —
w gm inach. 12 5 13 3 —
Powiat Kielecki.
w  K ielcach. 1 33 13 21 —
w gm inaeh. 7 193 76 90 34

Pow iat Ojiatowski
25 8w O patowie. 11 33 11

w Ostrowcu. 3 1 — — 4
w W ąchocku . 

6ub. Augustowska.

2 7 2 2 5

P ow iat Augustowski.
w A ugustow ie 4 5 7 2 —
w R aczkach — 42 13 10 19
w W ąsoszu . — 9 7 2 —
w gm inach. 4 — 2 — 2
Powiat Kejneński.
w Serejacb. — 4 4 — —
w  gm inach. 4 2 '  2 1 3

Gubernja Lubelska.
Powiat R adzyński.

15w gm inach. 15 — — —
Powiat Lubelski.
w K azim ierzu. 4 1 2 — 3
w Firlejach. 1 — 1 — —
w Piaskach. 1 2 — 2 1

P ow ia t Siedlecki.
w Mordach. — 1 — 1
w gm inach.

Powiat Łukowski.
— 5 1 3 1

w  Łukowie. — 101 25 51 25
Pou int Zamojski.
w Janow ie. 9

6 !
9 4 2

R azem  ! 142! 539 281 j2 3 5 1 165

N r. 836. wyprał rsr. 2,500.
N r 2162 i i 097 po rsr. 1,000.
N r. 8061 i 20 09, po r*r 500.
Z aś na N r. 9940, 1 S316 i 18884 po rsr. 

200. ;
D a lsz e  ciągn ien ie odbędzie .s ię  w dniu ju 

trzejszym  od godziny 10 z rana.
W arszaw a d l 13 Grudnia 1866 r. 

N acze ln ik  U rzędu L oescb ern . 
Sekretarz J. K. N oiński.

W  o g ó le  w  c a le m  K r ó le s tw ie , z w y 
ją tk ie m  W a r sz a w y , o d  p o c z ą tk u  c h o le r y -  
to  j e s t  od  9 ( 2 1 )  L ip c a  z a c h o r o w a ło  
3 9 ,7 8 9 ;  w y z d r o w ia ło  2 2 ,8 9 1 ;  u m a r ło  
1 6 ,7 3 3 .

U W I A D O M I E N I A .

(N . D . 180-1) R zą d  Giibcrnjbłny Lubelski.
W zastosowaniu się do Najwyższego Ukazu 

z roku 1850, Rząd Gubernjalny wzywa niniej- 
szeru:

1. Szulim a Erlich b. m ieszkańca misgta Lu
blina, który przed rokiem 1850 trzymając hutę 
azklannsj w gm inie Zadybie, Powieoie Łuków- : 
skini, zbankrutował i obawiając się aby nie . 
b y ł za długi aresztowany zbiegł.

2. Jana Grodnickiego v. G rodzicka go po
chodzącego z miasta Horodła, który równiej 
przed rokiem 1850 opuścił m iejsce swego za
m ieszkania.

3. W ładysława Ponikow skiego z gm iny  
Siedlce pochodząeegp, który po powrocie z za
granicy w roku J864 mając dozwolone zam ie
szkam * w gm inie Siedlce, dotąd sam nie przy
był i obecDie z pobytu nie jest wiadomym, 
aby najdalej w przeciągu 6 tygodni od daty 
niniejszego wezwania zg łosili się do najbliż
szego  Urzędu Policyjnego i bytność swoją za- 
meliiowali; w przeciwnym bowiem razie po
stąpiono z niemi będzie stosownie do art. 840  
i  341 Kodeksu ar Głównych i Poprawczych.

Lublin d. 5  (47) Listopada 1866 roku,
Z upow. Gubernatora,

Radca Rządu Gubernjainego, Mejer.
(1 ) za Naczelnika Kancelarji, A. Zawadzki.

(N. I). 7 9110 , U rząd L oterji w Królestw ie  
Polskiem.

W  następ stw ie  obw ieszczen ia  w dniu w czo-  
Tajszym uczynionego o znaczn iejszych  wy
branych  w 5-ej K lasie 107-ej L oterji K lasy
cznej, U rząd L oterji podaje do w iadem ości, 
i ż  w dniu dzisiejszym  odciągnięto, 700 nume- 
l ó w .  z których:

N r. 8695, w ygrał rsr. 8,000.
N r. 7129 i 22724 po rsr. 5,000.

: i ' A . * J ‘h O  ' i i  ,

(N D . 7922) Rejent Kancelarj: Ziemiańskiej 
Gubemit -rszo-rsKie: ir H arszaw ie

Po zm arłych: 1. S tan isław ie Hau. w ła śc i
c ielu  nieru* hi m ości N r 2684 i 4S t lit. Z>* w 
V arszaw ie położonych , oraz w ierzycielu  su 
my rsr , 8 ,0 0 0 , z w iększej sumy rsr. 9 .000  p o
chodzącej, na n ieruchom ości Nr. 2795 w 

arszaw ie położonej, ubezpieczonej, tudzież  
wierzyciela, sum: rsr. i ,000  i rsr. 900, na n ie
ruchom ości Nr. 23C0 lit  D lokow anych. 2. 
Paw io K otulińskim , w spółw ierzycielu  sumy 
rsr. 15,000, n a  nieruchom ości N r 1675 w 
W arszaw ie p o ło ż o n e j , zabezpieczonej 3. 
K siędzu  A dam ie-Józefie K alasantym  Szelew - 
skim  vel Szalaw skim , w ierzycielu  sum y rsr. 
7,500, na n ieruchom ości N r 411 w W arsza
w ie  p o łożo a ej, lokow anej. T oczą  się  p ostę-  
paw ania spadkowe, do ukończenia których, 
w yzn acza  s ię  term in w K ancelarji pod p isan e
go R eje nta  na dzień 7 19) Czerwca 1867 r. 

A leksander D ziew ulski.

(N. I). ”923) Rejent K an ce la r ji Ziemiańskiej 
Gubernji W arsza w sk ie j w W arszawie.

P o zaszłej śm ierci, w dniu 28 Sierpnia 
1866 r. U lryki ze  S tojentynów  p ierw szego  
ślubu Galie, pow tórnego P sarskiej, wierzy- 
cielk i sum y rsr. 3,000, na nieruchom ości w ar
szaw skiej Nr. 1654 lit. .4, w D zia le  IV  wyka
zu  h yp oteczn ego , pod Nr. 7 zabezpieczonej. 
T oczy się  postępow anie spadkow e, do ukoń
czenia którego, term in na dzień 10  (2 2 ) 
C zerwca 1867 r. w kancelarji liypotecznej o - 

znaczony zosta ł.
W arszaw a dnia 1 113) Grudnia 1866 r.

Teofil Brzozow ski.

(A Jj~ <926i Rejent Kancefarji Ziemińaskiej 
Gubernji W arszawskie) w W arszawie. 

O głasza  że  po śm ierci:
, 1- A ntoniego i Z ofji z Z alesk ich  m ałżon 
ków  P rzesm yckich , w spółw ierzycieli sum y 
rsr. 11 ,120, tudzież w ierzycieli sum y rsr.
12.000 , z  procentam i na n ieruchom ości war
szaw sk iej Nr. 2476 7 ubezpieczonych .

2. A nny z  domu Gautier, 1 o veto T okar
sk iej, 2 -o N ow akow skiej, w ierzycie lk i sum: 
rsr. 1 ,430 kop. 50, rsr. 476  kop S3 %, rsr. 
179 k . 58  y3, rs 5 ,420 k . 58% , n a  n ierucho
m ości w arszaw skiej N r. 153Ó. rsr. 2,250, na 
nieruchom ości w arszaw skiej N . 678, rs 1,050, 
na nieruchom ości w arszaw skiej N . 1158, wraz 
z  odnoszącem  s ię  ścieśnieniem  do tejże  sumy 
w D zia le  III z„pisanem , rsr. 6.9C0, na nieru
chom ości w arszaw skiej N r. 1442. rsr. 4 ,500, 
na nieruchom ości w arszaw skiej Nr. 453, rsr.
6 .0 0 0 , z  kosztam i w ilości r3r. 450. na do- 
drach R ogów  Okręgu B rzeziń sk iego , rsr. 
6 ,C0 0 , na dobrach G oszczynno, B azylie , lit  i ł  
O kręgu Ł ęczyck iego  i S ied lec tegoż Okręgu  
u bezpieczonych . O tw orzyły s ię  gpauki, do 
regu lacji których, naznacza sie  turmirn na 
d zień  12 (24) Czerwca 1867 r . w  K ancelarji 
podpisanego R ejenta.

Jan M asłow ski.

(N . D. 7924). Rejent Kancelarji Ziemiańskie] 
Gubernji W arszaw skiej w  W arszawie.

Po zaszłej w dniu 24 Lipca 1866  r. śmierci 
Józefa Eoriani wierzyciela sum.

a) Im. 19,SCO na nieruchościach W arszaw
skich Nr. 234, 248 i 249 pod Nr 2, 11 : '

b) Rs. 7,500, na nieruchomości Nr, 
pod Nr. 17.

c) Ra. 6 ,000 , na nieruchomości Nr. 
pod Nr. 7, i

d) Ra. 12,000, na nieruchomości Nr. 102321 
ped Nr. 7. do której przy wiązane je s t  ścieśn ie
nie w dziale III objaw ione, Wszystkich w dzia
łach czwartych wyk- zów hypotecznych ubez
pieczonych, toczy się postępowanie spadkowe, 
do ukończenia którego te rmin nadzień  .0  (22) 
Marca 1867 r. w Kancela rji hypotecznej ozna
czony został.

Warszawa d. 25 Sierp. (6 W rześnia) 1866 rJ 
Jan Masłowski.
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4. J ó ze fa  B illing , w ierzycie la  sumy rsr. 
556 kop. 50, subintabulow anego w D zia le  IV  
pod N r 7. na nieruchom ości w W arszaw ie, 
pod Nr. 27 1 położonej.

T oczy  się  postępow anie spadkow e, do u -  
kończenia którego, w yznacza się  term in na  
dzień 7 119) Czerwca 1867 r w K ancelarji 
podpisanego R ejenta, gdzie w szyscy  in tere- 
sow ani zg ło s ić  s ię  w inni z prawam i swemi 
pod prekluzją.

W arszaw a dnia 1 (13) Grudnia 1866 r.
S tanisław  Tyrchow ski.

(N. D. 7925) 1'isarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Gu eruji 11 arszan skiej w Warszawie.

Z powodu nastąpionych  śm ierci: 1. W ła
d ysław a  Ś liw ińsk iego, w łaściciela  dóbr św i-  
niarv A , B , i Em iljanów  w Okręgu O rłow
skim  położonych . 2. Józefa  K osiń sk iego , 
w ierzyc ie la  ostrzeżen ia  dla rsr. 450. z pro
centem  i kosztam i, przez zastrzeżen ie  z 
w niosku Nr. 15. do u b ezp ieczen ia  na dobrach  
Sadlużek  z O kręgu W łocław sk iego  podane
go. O tworzyły s ię  spadki, do regulacji k tó 
rych, wyznaczam  term in na dzień  14 126) 
Czerwca 1.867 w K ancelarji Z iem iańskiej Gu
bernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

W arszaw a dnia 1 (13) Grudnia 1866 r.
K uczyński.

Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Warszawskie) w Kaliszu.

2472

1772

(2V. i) .  7920) Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
Gnbern) W arszaw skiej w W arszawie.

Z powodu nastąpionych śmierci:
1. J ó zefy  z  Stefańskich  W ierzbow skiej, 

w sp ó łw ła śc ic ie lk i nieruchom ości w W arsza
w ie pod N r. 996,

2. K arola O sterlof, w łaściciela  kolonji 
G rochów  w Okręgu W arszaw skim , oraz 
dóbr R ogóźew o, czy li R oguszew o w Okręgu 
G ostyńskim .

3. L udw ika K ochanow skiego, w łaściciela  
n ieruchom ości w W arszaw ie pod  Nr. 2099.

(JV. i). 7937).
Gubernji

P o  śmierci:
1. S tan isław a Z akrzew sk iego w sp ó łw ła 

śc ic ie la  sumy rs. 3 ,000 , na D obrach P e łczy -  
skaz O kręgu W artsk iego pod Nr. 8 w D zia- 

l e I V -
2 ^  K onstancji Hr. W alew skiej w ierzy

c i e l ^  rsr. 6 ,000 pod N r 12 w D zia le  IV  na  
D oh ach W ydrzyna W ola  z  O kręgu R adom 
skiego.

3. P aw ła  B erent W ierzyciela  sum y rsr. 
8 ,969 kop. 71%  pod N r. 53ó. w D zia le  IV  na  
D obrach M iłaczew  z  Okręgu W artskiego tu 
dzież w łaśc iciela  dwóch w łók  gruntu w D o 
brach P rzezp olew  O kręgu K aliskim  p o ło żo 
nego pod N r. 7 w D zia le  II ujaw nionego, o- 
tw orzy ły  s ię  spadki, do regulacji których, 
term in na dzień  5 (17) Czerwca 1867 r przed  
sobą w yznaczam .

K alisz  d. 24 L istop . (6 Grud.) 1866 r.
  Z enon L opuski.

(N . D . 7938). Rejent Kancelarji Z ie m ia ń s k i e j  
Gubernji Lubelskiej w Lublinie.

7. powodu śmierci:
1. Azryela Rużgold współwłaściciela nierti- i 

chomosci w n ieście Lublinie pod N-rem  polic 
716% , a hyp. 5C9.

2 Abrahama Jeremiasza Wejtzman w spół- j 
w łaściciela nieruchomości w m ieście Lublinie I 
pod Nr. poi. 440  a hyp. 2926, ora* pod N. poi. j 
644, a hyp. 603 sytuowanych.

3. I.ejbusia Rozenszer, wierzyciela sum; rs. : 
1,800 na dobrach Niedrzwica mała w O sregu i 
Lubebkim  ped Nr. 30  działu IV, rs. 6 ,000  ‘ 
i rs. 750 na koszta subhastacji pod Nr. I, dzia- j 
Ju IV, z przywiąsanem do tej sumy prawem ; 
zastawy i ścieśnieniem  pod Nr. 1 działu III, j 
nieruchomości w Lublinie N -cm  poi. 125/384, • 
a hyp. 6 3 6 , rs. 585 pod Nr. 11 uzialu IV , nie- | 
ruchomości w Lu! lin ie Nr. poi. 467* a hyp. j 
314 i rs. 1 800  na nieruchomości w Lublinie I 
pod Nr. poi. 410, a liy p. 268 położonej, loko- | 
wauych.

4. Ignacego Jcnsch, wierzyciela sumy rs. J
4 .500  na nieiuchom tści w Lublinie pod N -ręm  i 

poi. 14, a hyp 12 zabezpieczonej.
5. Jana Nepomucena Grzegorza Bontaniego  

wierzyciela sumy rs. 19,245 z w iększej sumy j 
rs. 24 ,000  pod Nr. 17 działu IV , na dobrach (

, W olica w Okręgn Kraśnickim położonych, in- j 
tabu Iowa oej, wraz z przywiązanem do sumy ) 
tej ścieśnieniem  niem ożności dóbr tych i ia-  i 
sów sprzedaży pod N-rem 4  działu III, ,zapi- * 
sanem.

6. Ejzyka Goldman, A lty  H* ssy Goldmano- i 
nowej, i 8urv Hany Goldmanowcj, w laścicie- ! 
lach ostrzeżenia dla sumy rs. 5 ,820 pod Nr. i 
11 działu IV , na dobrach Krupę w Okręgu 
Krasnystawskirn położonych, zapisanego.

7. Afctoniego 1’odbielskiego. w spółwłaści
ciela sumy rs. 5 ,000 pod Nr. 49 i sumy rs. j
4 .500  tytułem  procentów jakieby z przymiotu i 
uprzywilejowanych ocalić się nie dały pod Nr. i 
50 działu IV , na dobrach iśkoków w Okręgu j 
Kazim irskim  położonych intabulowanych. j

Otworzyły się spadki, do uregulowania któ- > 
rych na dzień 9 (21) Czerca 1867 r. wyzna- j 
czonym został.

Lublin d. 18 (30) Listopada 1866 r.
F eliks W asiutyński.

(N. D . 79-33). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
; Gubernji Radomskiej.

Po "Wacławie Bzow skim  otw orzył s ię  sp a 
dek do którego należy sum a 900 rulil sr. 
na dobrach B ętkow ice w Okręgu O lku
skim w dziale IV  wykazu h ypotecznego pod 
Nr. 13, a na dobrach P olikarcice w Okręgu  
Froszow skim  Gubernji Radom skiej pod Nr. 
16 intabulowana; do regulacji spadku tego  
zak reśla  s ię  term in prekluzvjny na dzień 24  
M aja (51 Czerwca) 1S67 r. w K ancelarii Z ie 
m iańskiej w K ielcach przed podpisanym  Re- 
jentem  dopełnić s ię  mającej

K ielce d. 12 (24) L istopada 1866 r.
Adam Szczepanow ski.

(N. D. 7J,>5). P .sarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Augustowskie, W ydziału i l  

\ Zawiadamia, że z powodu śmierci:
1. Franciszka Skarżyńskiego, w s-ólw łaśei- 

ciela dóbr L osie D łęg i, lias Dolr.iki części 
lit. B .; 2. E m ilji Kuznnr-kiej, w łaścici lk i 
sumy zip. 6 ,000 w dziale IV poił N. 1 w zlew - 
ku n ■ dobrach Rucibory Jurgi zabezpieczonej;
3. Marianny Towarkiewicz i Maksymiljana 

j Towarkiewicz, współwłaścicieli sumy rsr. 450  
i sposobem ostrzeżenia w dziale IV  pod Nr. 19 
i na dobrach “Grądy Woniecko ulokowanej- 4 )  
j Franciszka Dąbrowskiegó, w łaściciela dóbr 
| Zumbrzyce Króle; 5. Stanisława D etyn iec- 
j kiego, w ierzyciela sumy rs 450 w dziale IV 

pod Nr. 8 na dobrach Drożęcin lit. A. zapi
sanej; C. Szlamy Wolfowicza Blumrozen wie
rzyciela sumy rs. 450 na nieruchomości w \Vi- 
żnie pod Nr. 11/149 położonej, w dziale IV  
pod Nr. 2 zapisanej; 7. Księdza Szymona Ea- 
m otowskiego, współwłaściciela części na wsi 
Skroda W ieika lit. K. położonej i wierzyciela 

; sumy złp. 200 w dziale IV  pod Nr. 13 na do 
j !%lch Rac*hory Jurgi ulokowanej; 8. Józefa 
I Bagińskiego w łaściciela ostrzeżenia na wsi 
j W ojdychadziejewo w dziale IV  pod Nr. 5 za- 
i pisanego; 9. Izabelli z hrabiów Ledochowskich 

Rerabu-lińskiej w ierzycielki sum rs. 7 ,500  pod 
Nr. 6 rs. S,25tl pod Nr. 20 w dziale IV na do
brach Jedwabno i rs. 1,500 pod Nr. 9 oraz rs. 
30,0U0 poa Nr. 20 w dziale IV na debrach Sie • 
ourczyn Burzyn zabezpieczonych; 10. Karola 
M arkiewicza właściciela nieruchomości w Łom
ży pod Nr. 458 położonej; 11. Tekli z Liw- 
skicjr Szygow skiej, wsppłwierzycielki sum rsr. 
150 w dziale IV pod Nr. 1 z lp .4 ,180  i 183 pod 
Nr. 2 i zip. 1 0 ,0 (0  pod Nr. 5 na dobrach h os-  
sowo D. ulokowanych; 12. Stanisław a Alości- 
ckiego wierzyć ela surny złp. 3 ,000  w dziale 
IV pod Nr. 21 na dobrach Podliszewo Pace za 
pisanej; 13. Berka Lejbowicz t Szem l erg w ie
rzyciela sum rs. 300 w dziale,IV  po.) Nr. 8 rs. 
950 w liz ale IV pod Nr. iO i r-. 3 ,300  w d*. 
IV pod Nr. l l  na dobrach Brzezno, rs. 10,012  
kop./iO  i rs. 300 sposobem ostrzeżenia w dzia
le IV tod  N r. 48  na dobrach Szcz uczyń, rs. 
1,750 i rs. i(!0 w dziale IV pod Nr. 13 na do
brach Łempicy, rs. 2 ,289 w dzia le  IV pod Nr.
17 1 19. oraz rs. 2 ,135 kop. 76 w dziale IV  
pod Nr.^ Ib na dobrach Lachswo ulokowanych, 
Toczy się postępowali e spadkowe, do ukoń
czenia którego termin w kancelarji podpisane
go Pisarza na azień 29 Maja ( ! 0  Czerwca) 
1867 r. oznaczony został. W zywa zatem stro
ny interesowane aby w takowym wspomnicnej 
kancelarji stawiły się , prawa swoje do rzeczo

n y c h  spadków objawiły i dowodami wsparły.
Łomża, dnia 6 (18) Listopada 1866 roku 

A. Dunin.

. . . . .  v— jjti. .- .  %  *'TcZ,  ”  T f .a p i  mm

L I C  Y - T A C I E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D . 7934) /  isarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubci nji Radom skiej w Kielcach.

P o śm ierci K azim ierza Ju szyń sk iego , w sp ó ł
w łaśc ic ie la  n ieruchom ości w m ieśc ie  K ielcach  
N rem  h yp o teczn y w  116 oznaczonej, dnia 11 
M aja 1850 z a sz łe j , otw orzył s ię  spadek , do 
uregulow ania k tórego , term in na dzień 10 
(2 2 ) C zerw ca 1867 roku pod prekluzją  ozn a
czam.

K ielce d. 21 L isto p . (3  Grudnia) 1866 r.
G idlewski.

(N . D. 79 3 0 ) . Kom isja Rządowa  
Oświecenia, Publicznego,

Podaje do pow szechnej w adom ości, iż w 
dniu 9 (21) Grudnia r. b. o godzim e 12 w po
łudnie w sali p osiedzeń  K om isji R ządow ej 
O św iecenia P ublicznego, o .ibędzie s ię  licyta
cja in plus przez op ieczętow ane deklaracje 
na sześc io letn ie  p ic z t  nająć od dnia 20 Gru
dnia i l  Stycznia) 1866,7 r. w ydzierżaw ienie  
oficyny jednopiętrow ej murowanej znajdują
cej s ię  w dziedzińcu posesji edukacyjnej Nr. 
1076 przy ulicy K rólew skiej a to poczynając  
od sum y rs. 1,050 rocznie.

M ający przeto  zam iar ubiegania s ię  o ta
kow ą dzierżaw ę winni z łożyć  w m iejscu  wy
żej oznaczouem  do godziny 12 w południe  
op ieczętow ane deklaracje, napisane podług  
wzoru n iżej zam ieszczonego, i w tych wy
raźnie, literami,^ bez skrobań popraw ek i 
przekreśleń  w ypiszą sum ę rocznej dzierżaw y  
ja k ą  obow iązują s ię  p łacić.

Nadto przy deklaracji obow iązani są  do
łą czy ć , gotow izną kw otę rs. 262 kop. 50 jako  
k au cję wyrównywającą kwartalnej cen ie ko
m ornego.

Po otw orzeniu z łożon ych  deklacacji. odbę
d zie s ię  pom iędzy sk ładającym i takow e, licy
tacja g łośn a  in p lus od sum y rocznej dzier
żawy, jako najkorzystn iejsza d la  Bkarbu po
daną zosta ła .

P ostępujący na g ło śn e j licytacji nejw yt-
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szą  sumę, za  utrzym ującego się przy dzierża
wie uznanym  zostanie.

Bliższe warunki tej dzierżtw y dotyczące, 
przejrzane  być m ogi każdodzienuie w godzi
nach biurowych w Komisji Rządowej Oświe
cenia.

W zór do deklaracji.
W  zastosow aniu się do ogłoszenia a d. 2 

(14) G rudnia r. b. Nr w D zienniku W ar
szawskim, G azecie Policyjnej i K urjerze Co
dziennym  obwieszczonego sk ła ia m  niniejszą 
dek larac ję, mocą której zobowiązuję się za- 
dzierżaw ić na lat sześć poczyń tiąc  od 20 
Grud. (1 Stye.) 1866/7 r. oficynęjednopiętrow ą 
m urowaną w dziedzińcu domu edukacyjnego 
Nr. 1076 przy ulicy Królewskiej egzystu ją 
cą, dek laru jąc  o p łac ić  W ładzy edukacyjnej 
czynszu dzierżawnego rocznie po r s r  (wypi
sać  wyraźnie literam i) poddając się  w szel
kim  warunkom przez Kom sję zastrzeżonym  
k tó re  dokładnie mi są  wiadome i przezem nie 
podpisane.

Vadium do niniejszej licytacji ustanowione 
p rzez  Kom isją Oświecenia w sumie rs. 262 
kop 50 w gotowiznie d i łą c ta m

Z am ieszkanie moje pod N r. przy  u li
cy N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

(N. P . 79 0 2 )  M agistrat M iasta  
W arszaw y

P o d a je1 się do wiadomości powszechnej że 
w dniu 21 Grudnia (2 Stycznia) 1866/7 r. o go
dzinie 12 w południe odbędzie się w Kance- 
larji Kom isarza A dm inistracyjnego Cyrkułów
I i 2 licytacja g ło śn i in plus, na  w ydzierża
wienie posesji Nr. 1821 w W arszawie, przy  
n licy Koźlpj położonej *na przeciąg dwuletni 
od sumy dzierżawnej, rs. 60 wyraźnie rubli 
srebrem  sześdziesiąt rocznie w warunkach 
zam ieszczonej i do niniejszej licytacji u s ta 
nowionej.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o p o 
wyższą dzie-żaw ę zechcą się zgłosić w cza 
sie i m iejscu wyżej oznaczonym  w raz  z va 
dium w ilości rs  12 i na  koszta ogłoszeń rs. 
6, k tó re  na stole licytacyjnem  winny być zło
żone, nie utrzym ującem u się zaś przy  licy ta 
cji natychm iast zwrócone będą

B liższe w arunki dotyczące w mowie b ę d ą 
cej licytacji są  do p rzejrzen ia  każdodzienuie 
w K ancelarji K om isarza Adm inistracyjnego 
Oyrkułu 1 i 2 wyjąwszy dni św iątecznych

W arszawa d. 25 L istop. (7 Grud ) 1866 r. 
p. o. Prezydenta 

Jeneralnego  Sztabu, Je n e ra ł Major, 
W itkowski.

N aczelnik K ancelarji, L uceński.

(N. D. 7856). B apw aociciit b e e n n u l i  
O/sp / Ph.

O a p y w H n e  I I i r r e i i 4 a i i T c a o e  J ’n p a n . i e n i e  
B a p u u m r k a r o  B o e m i a r o  O K py ra  4T,iaeTT» H3- 
iiT.ern!>lMI., HTO BT, BripUInUCKOMT, ItoeHIIO-
O k i  y-KIIOMI, C o i fB rU  ó y j y r i ,  npoHsne .gei iM  
bt> nacTynaio ipeM T, / J eK aó p m  — r n p r i !  ( 1 2  411- 
C4.i T o p n b ,  a 16 i o  4HC4a nep ero p /K K ii ) ,  na  
noc T p o iśK y ,  n o u i iH k y  u  i i e p e / y n a t y  4 a r e p n ,  
ET, B a p iu a i t r , ,  R pęcT E- . l i iTO B cifB ,  l l o u o r e o p -  
rieucKT., 3aMoci. iyE, l l n a i i r o p o ^ m  u  ̂h o  5,1 u - 
n u ,  M , n p o 4 o , tm e i t i e  MeTBipexVviBTHHro ue- 
p i o 4 a  cm I S i l  — n o  1871 ro^T,.

I Io  u * h t b U c t i i o c t i i  KoniiueCTBa p a ó o n . ,  
K o r o p o e  n o T p e ó y e T c a ,  T o p r u  ó y / i y n ,  n p o -  
H3iie4enM n a  0 41m  t o . i i . k o  m a n i a  p a ó ó n , ;  
c i ,  y c - io i i i e in , , n r o  n o u p u u m i K i ,  4o , i iK ein ,  
n p n i i i m ,  k i ,  n p o i i i u o 4 o T B y  ni ,  KaHs40.u1> 
r o 4 y  T a a o e  K o u i u e c T n o  paóoTK ,  K a a o e  0- 
n p e 4 t  i n r e n  4 T , i ic /n u i i tM i ,n n io  i i e o ó x o 4 i i i to -  
CTK10. u o c . i t  oKOiTialiiit l i t  K.11114 >Mt r o 4 y  
AT. r t i u x b  3/1 n a  ri 1! u o B c k e  u  npie.Ma o t t ,  
m a t  n a r e p i i  oópaTHo. B t  K a a i .ą o m ,  i i n ,  111,1- 
l u e u o K a  l a i n i i j s t  n y i m r o i i t  pa  ,o t i , i  M o r y T t  
ó i a m ,  n o  y c .w o r p t i i i i o  Ha>ia.ii,cTn,i, n . m  no- 
Bce o r .w tn e i iM  11.111 u t  04110.111, y a e - n r i e n i , i ,  
a  B t  4 p y r o n t  y .nen i .u ien i . i ,  11 n o 4 p a 4  h i k t ,  
H e r i M t e T t  n p a n a  n p e T e i i4 0 B a r i .  3a o t o  k t .  
x a s i i t .

B t  K a w 4 o . n t  r o 4 y  n p e 4 n 0 4 a r a e r c a  k i  npo-  
H3B04CTiiy p a ó o n , 1 c . i t 4 yi<,1Mllx'Ł 3Banifi: 
H cn p a i i / ieu ie  60,11,111010 11 n a z o i o  iiomhiiko io ,  
c M l u e p c K i m t : nas ieT OB t,  4  a i U K o n t ,  k i
II iiMi, in > 4 t  u e p x y m e K t  4 p e t ; o K t  cK-ia4 ni,)xT> 
B e p e u o K t  u K p io n K o u t ;  co , i4 a T C K iix t :  na -  
4 a T 0 K t .  m i K e T o i j t  n-epe4Hiixfc, n i i K e r o u t  
3341HIXT, 4 p e n o K t  c T o n m . i x t ,  4 p e u o K t  y- 
r z o i i w i t ,  u a m e K t ,  k o  n e t n t  t l a u a r K a i i t  
K0 4 i . e n t ,  npHKO.ihiiuefi ,  u i e m e u t  4 e p e  um -  
n t . i i t ,  o c p e 4 t 4 Ka u s t  2  n a  1, u s t  8 na  I,
11 U3t  5 na 2 , o<Mil( poKiikf. uaMJTOBh, 40- 
imiikout., K t m i n t  no .i t ,  co.i4 aTCKiixt na- 
z a T o K t ,  m iK e ro B t  n e p e4 u x t  11 a a j m a t ;  
nocrpońKa u no 111,: o<i> m e p c K i u t :  naneToBt, 
4 ouuKOBt,  k t ,  11n n t  n o . i t ,  B ep iyuJeK t,  oe- 
po n o K t c t  KpiouKaMH, 4 peuoK t cK.ia4 - 
Hbixt, co i4 aTCKiixt: n a u a ro K t ,  n i iK erout  
n ep e4 i iu x t ,  i i i i k - t o u t ,  3a4 i iu x t ,  4peBoKb 
cToniii.ixt 11 yr.10ui.1xt, n e p e u o K t ,  u iu e K t ,  
k o  n e t n t  na.iaTKant: Ko.n.eiit, npiiKo.n.i- 
uiefl, u inuieKt 4 epeuHii,i .u t;  oKpaeiia: oep- 
ly m eK t ,  4penoK t CK4a4 iii,ixt, 4penoKt 
CTofiniJxt h  no4tyro,n ,Hi,ixt,  u iimieKt h
K0.11, ‘B t-

Ha noc T po i iK y  11 o 111,1 x t  H a r e p m a n ,  B eineh  
6y4y T t  0TnycK aT i.cn  i lo4p a 4 ' i iiKy c . i t 4yio- 
l p i e  M aT epia . i i j ,  B t  K o n i i n e c r u a i t  o n p e 4t -  
n e n n i . i i t  u t  s a c .  IV  k u .  111 cb .  uoeii .  u o ę r a -  
Houneiii fi:  dUaMCKoe n o n o T i io  ap.wencKoe, u-

p u n a ,  p a u e i i 4 y x t ,  T l i K t  u  T e c i .u a  r i a . i a T o -  
n u a n . J

l l a  nouHHKy l i u e p c g t i K y  o m b i u h x t ,  n t  
y u  'T peó l e n i u  Miii K i u t  n a r e p n u s t  u e u i s u  
n o 4 p n 4 ,i H K y 6 v4 y r t  o :r n y u ) e m u  o r t  K i 3 ir . i 
c r a p i .n i  ueiP4111.DI K t  y n o r p e o i o n i i o  n a . i a r -  
k h .  l i n .  i i n x t  u a i a r o K t ,  r 0 4 i 1 i . n i  n a c r u  
4 o 4 aniM 0 1 .H T .  iii.iKpaHaae.Mia, 4  i u y i i o r p e -  
6 len iu  U 0 4 p u 4 T i i K 0 M t  na  i io m in K y  u n epe-  
4 t , r z y  6 .  u t  y u o  rp e ó  le n iu  u a r e p i n a x t  i i e -  
m e ń ,  c o r  a o u o  i i . i in j - i en i  10 t l u r e i i 4 a i i T C K a r o  
y i i p a . i e u i i l ,  a  o c r a i K i i o r t  n e r  > 4H iax t  na -  
u a T O K t  4 0 4 .K U I .1 óia r i -  C 4  im a  B t  Ka m y .

B e t -  r e  o c r a . i i . m a e  MaTepiam.1, KaKie t o . i i . 
k o  i i o r p e ó y i o r e n  4.111 u o c r p o t i K i i  . l a r e p m a x t  
u e m e f i ,  n t  c o u e p i u e i i u o n  c x o 4 c r B e u t i o c r u  
c t  o i i i i o a t i i e i i t i i p i i u o i K e n H i a n t  K t 8 4 2  u n o -  
C . l t . i y i i p i M t  Cl' 1 KII. IV ‘MC. CII. BDCil. 110- 
h o u .  11 i t ’. icd ' i .u iun:  y r u e p iK g e i i i i u n u  o  >pa:i- 
U imh, k u k  t  t o :  iK e . i t  io ,  4 e p e u o ,  h i i t k u ,  ne- 
peBKii 11 u p o n .  n o 4 p ; i 4 ' i i i K t  4 0  linen  ~ n o  ■ 
CTauiiTi. o r t  c eó n  c . i n a r o  11 l y - i i u n o  Kane- 
e r n a ,  ó e . i t  o c o ó o n  31 t o  n i a r i a .

Beupi pacnpe4 t  nnorcH 11 ■ naauuniirnt 
p aoort na c itu y io iu u x t ociionaniuxt:

M a A a  u | |  o u 11 u k  a .  K t  a r o n y  11a - 
3 uauiK> p a ó o r t  i i p n u i c  iH io rcn  u c t  r t  ne- 
i p u ,  u p H i ie 4 e n ie  K o r o p i a x t  u t  40.iiKi11.1b iic- 
upaBHiuń RU4 t  ne  r p e ó y e r t  y n o  rp e ó  len iu  
4 o 6 a u o ' i i i a i  o n a  r e p i a u u ,  a KOTopraua Tpeóy- 
K)Tt t o . i i . k o  u e 3u a n H T e . i i .u a ro  ł i c n p a a n e u i i i ,  
K a K t  t o :  MiirKiu aa in in iK ii  p a c u o p o u i u u x c H  
u i i i o B t ,  Ma.i iaxt,  a a i i . t a roK"., ypo i tue i i in  110- 
n o T i i m u t ,  ypoB i ie n in  H e p o u o u u i a i t  K o i iu o B t  
11 T. u . ,  4epeB Hii i i ian  i iom hiikh  jK e . i t u i o f i  o- 
k o b k u ,  3aecrpetiin K911'gont 11 oKp icsii.

I. o a  i. iu  a  n II o 4 11 u  K a .  K t  a r o n y  ua-  
3 u a u i io  p a ó o r t  i ip i iM u c u m o re  1 ra K i i i  B em ii ,  
n p n u e g e i i i e  Koiix  k u t  n c i ip a n t io c  n ,  rpe&y- 
e r t  y n o r p e ó . i e i i i u  *406x110411 i r o  i i a r e p i a . i a ,  
K a K t  ro :  i n i r K ip ,  3 i ia4 n r e . i i . u i a x t  n c T a u o K t  
in ,  u o . i o T H i i m a x t  Ha n e p e n t u y  c r i i H B i u a x t  
4 a c r e n ,  1111006143 3 imt.iii,i i io i ip eH ig e in iK U t  
M ac reu  n a u a i K ł i ,  4pyrn .MH, n e p e n t i n u  nepo- 
B0 4 iu . i x t  K o m ą o u t  11 r.  n . ,  g e p e i iu iu i s n i ,  ne-  
p e n t i i i . 1  H i e . i t i i i o u  o k o  . k h ,  ypain ie ii iH  k o h  - 
g O B t  II OKpacKH.

II o c  t  p o 11 k  a 11 11 o u 1.. K t  a r o n y  n a  ■ 
3 Baniio p a o o r t  i i p t m i c  i m o r c n  u c t  TT. i ieup i  
K o ro p i . iu  n a 3 ii a 4a io rc i l  u t  u o u y io  i i o c r  of i -  
Ky,  H3t  K a a e u u a r o  n a  r e p i a u a ,  K o.m  i e c r u o  
K o r o p a r o  n o K a 3a n o  ui. iule .

II e. p e 4  -B z K a  11 3 t  2 h a  1, 113 1  3 na
I  11 11 3 t  .5 11 a 2 . K t a r o M y  u a 3 »auiK) p a ó o T t
II pil  11 c  miOTCH T t  u e i g u ,  K0T0p1.n1 mojkiio 
npHB c m  u t  nciipaii ii i. ii i 01141, c «. 3aT paT o io  
Hj 3TO HS J tCTIlOil ,  o i i p e g t . i e i i n o f l  4 aCTtl, c o -  
o T u t T c r i i e i i n o  K a u ec iB y  iie igeii .

U k  p a c  k  a .  B t  o T 4 t .n « n y io  oKoacKy 
Ha3 i i a 4 aio  rc u  4 epei ij iniii .iu B eigu  c o u e p m  i n 
n o  HClipaBUKia 11 HM tio tg if l  TO,u,ko u o u p e -  
iM e u i i y i o  OKpacKy.

<J>op«oio u p a i n t p a i i H  a a r e p i r . n l  i r eny i
40 .1.11111.1 óhiTb coiiepiileilllo CX04111J c t  IS .1- 
COH.uTu1eyrBepiK4e11II1.IM1I oó p  i l g  HIH 11 OHH- 
canie.M I, l a r e p  1 n i lo iK eim uiM t u b u p u  10,kc - 
li in  K t  8 4 2  11 i i o c . i t g y i o i g i i n t  c i a r m i i i b  3  
k i i . 4  4a e .  cii. u .en .  n o c r a u o i i  ieiiiii.

l l o 4 p u 4 4 H K t  o ó i i . j a i l t  u p o n .1110411 ri. p a 5o- 
Tl.l u t  i i i J iu e i lo K a aa i i i lb lx t  u y n  . r a x b ,  a  B t  
c i y n a t  0040 6 1 (0 0 i i i  n u t  i p y r i a t  r o p  ) . (>xb 
B b Ka3e i u i n i , i i t  c r p o e u i i i x t ,  11041. u a ó  11043 ■ 
111e11t.1iT.cn, 11 . I l lU t  B t  3 ll lT4 I.IH!llill Ko
li n ,  iiaxogi iTOH u a r e p i .  a ec . in  a r o  o K .a i e r -  
o t i  H o l e  u  y m i ó y g b  neiio inoiKiiiaii u ,  u i i i  1104- 
p i i4 4 HKT. c a n t  iio .He.iaeTh,  t o  n o i i i e r t  n p o -  
I13B0 4 UTI. p a ó o n . i  11 B1141, K a i e i u i b i x t  .141-
tiiH, u t  c u o i i x t  u o n t i g e H i i i x t :  110 c t  oóec-  
n e H e n ie . n t  Ka.inńi o c o o i a n b  u a . i o r o n t ,  110 
CTOUMOCTil UI.i4aHlll.IXt H 04pH44IIKy Ka3 en -  
i ib ixb  ii.i r e p i a . i o u t .

y l a r o p  ii.nl boiuu  a o ro rp a . io i iu M i i  n o g p u g  
411 K o n t  i lo g i ie p ia K i rc i i  o c u n 4 t r e . i b c T B O B a -  
u i io  llpie.11111.1xt iVO'i.iiiiciii.

gj(.iH oKomiai i i l l  p a ó o T t  i iaaiiaHaeTcu 
c p o K t  1 M aa T o r o  r o g a ,  na  K orop iu i l  Harep i ,  
3a l OTOB.IBeTCH.

Kaaeti iih ie  M a r e p ia . i u  n a  iioBi.ift 4 a r e p i ,  
n o 4 pii4 4 i i K t  n o a y  iHTh 15 4 >eiipa.iH, a  na  
uoHiiHKy 6. u t  y i io rpeó . ie i i iH  4 a r e p n  1 4>e. 
lipa,III r o r o  1 0 4 a ,  n a  K oropi . i  t .ur. pi. 3a r o -  
Tou/iHerca.

Ha c.iyaafi HeimnpauHncrii iiogpug lima 
onpegt.ifieran u e y c r o f iK a  u t  20% 0.111.1, na  
Koropyio iipocriipa.iaei, .larepilni onepagiu  
B t 1866 ro4 y, a ro cocraBii r t  1,5 )0 pyó leń.

3 a 4 a rK H  4 oilycKa(Oron u t  iti.1,1 i4 V, u b g t  
ocoó tae  a a . i o m ,  B t  p j 3. n t p t  r p e r b e i i  u a c r H  
c y n i a ,  na  K o r o p y io  n p  c r i i p a  iaoi.  a a r e p n a i i  

: o i ie p a g i i !  n t  1866 r., h t o  c o c r a u i i T t  2,505 
pyó , len .

3 a . i o m  B t  o ó e cn e u e i i i e  n ey cT o i iK u  ó  3a-  
4aTKouT> 4 o n y c K aK )ic u ,  K a K t  n t  n p o u e i iT -
111.1 x t  u y i i a r a x t ,  T a K t  11 u t  4 0 K y n e u r a x t  
n a  u e 4 B ii»u i . i ioc rn ,  n a  o c u o u a i i i u  a aK o t ia :

4 eni.rn ó y g y i t  u1.14auaTT.c1l nogpugHHKy 
H3t  BapmaiiCKaro Kain.iHeiTc rua.

l o p m  ó y g y r t  n p o i i 3ue 4 eni.i n 3ycTin . ie ,  na  
TOHiiont ocuoua'iiiH Co. B,iei i,  II  i c r g  c t  ,10- 
nyugenie .M t iipuci. i. iK ii  3an e> iaT a i i i i ia x t  o ó t -  
113 l e n iu  110 npocbi.iK a oó tH ii . ie i i i i i  o r t  ,111 u t ,
y H a c r i i y io ig H x t  , i h 4 uo  m iii 4 p e 3t  11 i B t p e u -  
H b ix t  u t  H s y c r i i b i x t  T O p r a x t ,  n o c i ip e ig a e T -  
cn , 11 Takit i oó t i l is . ie i i in  n e  6 y 4 y T t  n p i iH a -  
t i j  u h  B t  KaKoe cooópaiK en ie .

A nna , iKe.iaimgin ucryiiHTb B t niycTiiwii 
T o p r t ,  oÓH3ain.i 4 0  n p n e r y  11-ie i in  K t  o 11 o 11 y  
npe4CTaBHTb u t  OKpyiKHoń G o u - u r t ,  n p H

n p o m e i i i u  n a  r e p ó o B o u  5 y i i a r t ;  p y ó i e i a r o  

4 0 c r i u i c T B a :  a )  g o K y . M e i i T M  o  c n o e a t  3 u a -  

I I i I X U  O l  3 3 . 1 0 1 1 1  11 .111  l l o p y 4 H T 3 . l l . C r n 3 ,  c o -

p a 3 M i . p i i i . i e  c y i i t  i i e y c r o f i K i i ,  K o r o p m  110 
y c . i o i i H O  p a B i i u e r c H  2 0 %  1 1 0 4 9 1 1 4 1 1 0 1 1  c y v i . 111,1 

o i i e p m i i i  1 1 0 0 .1 1 3 4 1 1 1 1  r  > 1 0 4 3  1 ,50)  p y ó .

3ji ie4aT.Hii i i .n l  oó b i i  i. ieni ii 4 0  im n j  ó n T b  
np i ic . i .n ib i  Ta K t  4T0ÓM n o c  y n i i i i i  n t  O K py-  
aiiioii CoiilH b ne 1 1 0  nile 0 4 1 1 1 1 1 4 4 1  ru  i a -  
co t,  y r p a  u t  4 ein.,  1 1 1  ii iaH e in iu r i  4  m  n epe-  
TopiKKH 3 j i i a 4 a T a i i i i i .u i  oót. iih  ieni.4, n a  o- 
CiioBaiiiu c .  1050 r o u a  X  n a c ru  I co aaK. 
I 'pa  K4 ( i l i . iau ii i  11)7 r . )  4 0 .131 1 1 1 .1  3aK.n0 - 
4 a n .  ni, c e ó c :  a )  c o r  la c ie  npm iifr i .  i i o g p n g t  
u u o i i r r . ,  na  T O H iio n t  ocno i ia i i i i i  y r a e p K g e i T  
o b ix t  yc louiii, ó e i t  bch k o h  u e p e n t i i b i .  5) 
UTiii.l cK.i 1 4 0 1 1 1 , 11 :113111 ma 1, iiimpeM Eiiiio 1 1 1  

Ka.Kgoe  3 1 1  nl ie  p a ó o n ,  0 r 4 tS.11. 1 1 0 ; o t  g n -  
iiax i,, 111  ocnoiia i i i i i  1 1 0  lo iKeuin  B aeuila ro  Co
n t r a  9 O k m  ipii 1812 1 0 4 a u 18 ibeiipa.in 
1844 i . ,  lie 4  i i iycK aerc i i  1111 K a K i i r t  4 p y -  
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(N. D. 7805'. N a c ze liik  P t ciaiu
la’..1,  iet/o.

Na za  adzie odręcznego resk ryp tu  R ządu 
G uberujaluego W arszawskiego z dnia 18(30) 
L is to p id a  r b Nr. 11941 1/ 8 74. podaje do 
w adomości, iż dnia 12 (241 G rudnia r. b. 
o godzinie 11 przed południem , odbywać się 
bę  lzie w biurz > m ijein  w mieście W łocław 
ku głośna iu mi 11111 iicyt ,c ja  na en trepryzę 
dostiw y żywności dla w ięzienia Brzeskiego, 
p rzez ciąg roku jednego, poczynając od d 
20 G rud.na ( t  Styoz iia l ś g 6 7 r d o d  l i ' 3) 
S ty c z n i  1868 r. od zwiększonej sumy, m ia- 
tow icie  p i  kop. 9 za  dostawę żywuości dzien
nie dl 1 jednej oso .y w rodz ijU 1 g a tunku  no
wą taryfą oznaczonej.

Przystępu jący  do licytacji, z łożyć wi
nien v id  um rs. 500 gotowizną lub dozwo- 
louemi papieram i.

viarunki pod jakiem i licytacja odbytą zo- 
stiid e , mogą być p rzejrzane każd.'go dnia w 
biurze Powiatowym, wyjąwszy św iąt w godzi
nach służ  iowych.
W łocław ek d 22 L istop (4 G ru d a .) 1866 r.

A sesor Kol igialny, W ęgleński.

N. D. 75H4). M agistrat M iasta Guber ialne 
LubHna

Ogłasza iż w dniu 16 (23) Grudnia 1866 r,
0 godzinie 1 ) z ran  1 odbuwać się  będzie w 
b iu rz e  M agistratu m iasta L u  ilina g łośna in 
m inus l ic y tu j  1 111 wy lzierżaw ienie dostawy 
m ąki Świątecznej d la Gminy S tarozakoanych  
m iasta L ublina , przedm ieść Kalinoszczyzny
1 Piasków oraz par ii m na św ięta W ielka
nocne 1867 r. a to od sumy rs r  1 kop, 65 za  
ośm ią garcową ćwierć m ąki czyli funtów 35. 
ważyć m ając 1

Do licytacji tej przypuszczen i ł ę dą  tylko 
posiadający od Dozoru Buźniczeg > lub w ła 
dzy miejscowej św iadectwo z swej m ajętno
ści, rzetelnego postępow ania, i moralnego 
prow adzenia się.

Każdy więc m ający chęć podjęcia się tej 
dostawy zaopatrzony w vadium rsr  20), w 
oziiaczrnym  term inie i m iejscu z głosić się 
zechce. W arunki zaś licytacyjne każdodzien- 
nie z wyłączeni»m  dni u roczystych są  do 
przejrzen ia  w biórze M agistratu  w godzinach 
biórowych

Lublin d 8 (20) L istopada  1866 r.
P rezydent, A. Dylewski.
Sekretarz, Jezierski.

(X . 1). 7.90-V) M agistrat M iasta  
Piotrkowa.

Gdy ogłoszone w dwóch term inach Pcyta- 
eje:

1 . N a  dzierżawę m iar i wag p rzez  ciąg lat 
trz e -b  in plus od sumy rs . 180 rocznej d z ie r 
żawy.

2. Na entrepryzę wywozu nieczystości z 
ulic m iasta Piotrkowa przez ciąg la t trze  h  
in m inu3 od s my rs. 500 rocznego w ynagro
d z e n ia ,  d l a  braku konkurentów  spe łzły  bez

skutku, przeto podaje do wiadomości iż w 
dniu 30 Grudnia (11 Stycznia) 1866 7 r. o go
dzinie iO z rana odbędzie się w tutejszym  M a
g istracie  w trzecim  term inie licytacja na  p o 
wyższe pertynencje.

P rzystępu jący  do licytacji złożyć winien 
na vadium część powyższych sum, o in 
nych zaś w arunkach poinformować się  m ożna 
w b iu rie  tu tejszego M agistratu

P ietrków  d. 26 L is to p .  (8 Grudnia) 1366 r .
Prezydent, Morawski.

(N. D. 7807). Naczelnik Z a k la ttiw  
\i arzeln i ScJi w Ciechocinku.

Podaie  do publicznej  wiadomości, że w b iu
rze Zakładu W arzeln i  Soli w Ciechocinku w d. 
3  (i.ó) Stycznia 1867 r. o godzinie 11 z rana  
odbywać s/ę będzie l/cytac ja  in minus przez 
dek la rac jo  opieczętowane n a  dostawę różnych 
mater ja lów a  mianowicie:

I. Alater jaly murowe.
a) Dachówki karpiówki d .brze wypalonej i  

wyrobionej bez m arg lu  prostej bez rysów i 
skaz  m t .  15,9 H) po rsr. 17 k. 59 za tysiąc 15 %  
cal im . r. d ług .  7 ' / ,  cali szer  %  cala  gru. oraz 
150 sz tuk  gisiórów po kop 5 1/ , .

b) W apna nielaaowanego świeżo wypalonego 
w bryłach czetwier ti  70 I od ceny rs. 2 k. 35.

c) K am itn i  polnych brukowy zh 6 calowych 
sażeni kub, 7 ' / 2 od ceny rs. 23 k. 75.

d) Cegły ogniotrwałej angielskie j ( m a rk ę  
coven) sz tuk  2,500 po kop. 6.

e) Gliny ogniotrwałej pudów 20  po kop. 60.
i .  M a ter ja ly  tar te.

a) Tarcic  sosnowych 1 ‘/ 2 cala  grub. 17stóp  
d lug- ,3/ i 4 cala  szerok.,  sz tuk 150, po k. 66.

b) Tarcic sosnowych 1 cal grub. 17 stóp 
dług. u /u  cala  szerok. sz tuk  150 po kop. 4 9 ' / 2 .

c) Bali  sosnowych 2 cale grub. 17 stóp 
dług. , 4 / | 4  cala  szerok.,  sztuk 150 po kop. 99.

d) Bali sosnowych 3 cale gr. 17 stóp dług. 
ls/ u  cala  sze.ok. sz tuk 1 0 )  po rsr. 1 k. 50.

e) B i l i  sosnowych 3 ‘/2 ca la  g rub .  20 stóp 
d ług .  14 cali  szerok. sztuk 50, po rs. 2 k. 30 .

f) Ł a t  ta r .y c h  sosnowych 1 % —2, 3, cale 
grub. 24 stóp dług. sz tuk  100. po kop. 25.

3 .  D rąg i  i kolki.
a) Ł a t  drągowych rżnię tych  %  cala  g rub .  

20 stóp dług. sz tuk  2 ,000 po kop. 10.
b) Drągów większych ociesanjsch do ogro

dzeń w odziemku“od 4  d o 4 ' / 2 cala  średnicy 33  
stóp dług. sz tuk  200 ,  po kop. 9.

c ) Drągów mniejszych ociesanych szt. 120 
po kop. 4.

d)  Kołków sosnowych 4 cale średnicy 6  
stóp. diug. ostruganych i zaostrzonych s z tu k  
30(3, po kop. 2.

4. Drzewo opalowe.
Drzewa opalowego sosnowego de cegielni 

Podzam cza w szczapach łupanych  pilą  rżn ię 
tych z drzewostanów rębnych ze sta rodrzewy 
zdrowego, nie  murszywego i m e  z mlodzieżu 
sa i .  kub. 50, po rs. 15 k. 50.

Dostawa tych m ater ja lów  ma nastąpić  w 
połowie do d. 15 Lutego,  a  w drugiej połowie 
d u d .  15 Kwietnia 1867 r. oprócz wapna,  k tó 
r e  w 3 -c h  częściach ma być dostawione, a  m ia
nowicie:

Do d. 1 (13) Kwietnia czetwierti 200 do d. 1 
(13)  Lipca -ze tw ier t i  200 i do dnia 1 (13) 
Lipca c z e 300.

Vadjurn w y m a g in e je s t  w części zalicy- 
towauych m a to r ja łó w  a  mianowicie:

Do dostawy m ate i ja ló w  ad  1 rs. 224 kop .
57 Vi

n o  dostawy m a te r ja lów  ad 2 r sr .  6 1 .
Do dostawy materjalów ad 3 r s r .  22.
Do dostawy materjalów ad 4 rs. 77.
Kaucja zaś w ’/s części wartości  m ate r ja -  

łów.

Bliższe w.r  unk i  dotyczące tej licytacji  przej* 
rz ić  można każdodziennie wyjąwszy dni świą
teczne w biurze N aczelnika  Kancelarji  Banku 
Po lskiego w Warszawie i biurzo Naczelni t a  
Zukladu Wa zelui 8oli w Ciechocinku w g o 
dzin ch biurowych.

Deklaracie podług wzoru poniżej zamiesz- 
czon-ga przyjmowane bę.tą w dniu licytac i do 
go lziny 1 1-ej z rana  po I adresem: do w ła
snych -ąk  Naczelnika Zakładu W arzeln i  Soli  
w Ciechocinku, zaś po godzinie 11-ej żadna 
d- klarac ja  p rzy ję ta  nie będzie,  tern samem i 
deklaracj  nie formalnie nhpisane.

Ciechocinek, d. 1 8 (30i P aździern ika  1 8 6 6 r .  
ł  Rejewski.

Wzor do deklaracji .
Stosownie do ogłoszenia z d. 18 (30) P a ź 

dz ie rn ika  r. b. podaje nin ejszą dek larację ,  iż 
p dejinuj  ■ się dostawić w terminie oznaczonym 
(tu wypisać- m i te r j a ly  i procent odstąpiony li
te ram i od cen w ogłoszeniu wyszczególnio
nych) pod waiunkam i innie znanemi. V ad jum  
w ilości NN. w kas e B anku  lub kas e Z ak ładu  
Warzelni z! źylein, na  co Załączam kwit, k tó 
re  w razie n ieutrzymania się przy l icy t ic j i  sam 
odbiorę lub o p rzysłan ie  na mój koszt u p r a 
szam do NN.

(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).
A lret. Do własnych rąk  Naczelnika Z a k ła 

du Warzel ii Soli w Ciechocinku.

(xV. D . 7901). N aczeln ik Z akładów  G órniczych  
Oktęgu  W schodniego.

Dnia 19 ( 3 1) Grudnia I 806 r. o godzinie 3 
po południa w biurze Żarz*du Górniczego 
Okręgu Wschodniogo w Su hedniowie, odby
wać będzi j licytacja in minus p rzez  d e

f
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klaraćje  opieczętowane n a  p ap ie rze  stemplo
wym ceny kop. 30 do term inu  licytacji  N a 
czelnikowi O kręgu  podawać się mające na  d o 
wozy mater ja lów w ciągu i oku 1867 do Z a k ła 
dów w Brodach, w wartości rub. srebr. 2,161 
kop. 5S ‘/4. '

W arunki l icytacyjne i ceny na  p raetium  
ustanowione, od k tó rych  licytacja m  minus 
odbędzie się, p rzeg lądane  być m ogą  w biurze 
Zarządu O kręgu  i w Wydziale Górnictwa w 
W arszaw ie  w godzinach biurowych.

S k ład a jący  deklarac je  obowiązani do tychże 
dołączyć kwity Kasy Kządewej na złożone va
dium w kwocie rs. 6.%

Włościan*© grom adnie  o powyższe dowozy 
ubiegać się chcący w miejsce vadium w pie
niądzach do deklarac ji ,  mogą dołączyć świa
dectwa przyjęcia  solidarnej odpowiedzialności.

D ekla rac je  podawać należy pod ług  wzoru 
następującego:
Suchedniów d. 28 Paźdz. (10 Listop.) 1866 r.

Hube.
Wzór deklaracji.

W  skutek  ogłoszenia N aczeln ika  Zakładów 
Górniczych O kręgu  Wschodniego z dnia  28 
Lis topada (10 Grudnia)  1866 r. Nr. 8421, D o 

daję  niniejszą dek larację ,  iż podejmuję się 
dowozu materjalów w c iągu  roku 1867 do Za
kładów w Brodach z odstąpieniem od cen po
danych na pre t ium  procentu (wypisać procent 
liczbą i l i terami) puddając się wszelkim obo
wiązkom i zas trzeżeniom zamieszczonym w wa
runkach  l icytacyjnych przfezemnie odczyta

nych i ziozumianych.
Kwity Kasowe r a  złożone vad ium  (a wło

ścianie świadectwa solidarnej odpowi dziaino- 
ści) i koszta ogłoszeń dołączam, które  w razie 
n ieotrzymania się na licytacji sam odbiorę!

►Stałe moje zamieszkanie j e s t  w N. n a jb l i 
żej stacji  pocztowej N.

P isa łem  w lS. dnia  N. miesiąca roku  
(podpisać imię i nazwisko).

(NT. I). 7891) P isa rz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszawskiej w W arszawie.

S tosow ne do a r t  682 K. P. S. wiadomo czy
ni, iż na  żądanie M arji z Chodorowskich Paw ło
wicz H eronim a Pawłowicz obywatela m ałżon
ki w asystencji i za upoważnieniem tegoż dzia
łające j L z  nim we wsi Aleksandrow ie Gu
bern ji W arszawskiej zam ieszkałej, a  zam ie
szkanie prawne do tego in teresu  i całego p o 
stępow ania subhastacyjnego u  Józefa  K ar
pińskiego Obrońcy przy  Kadzie S tanu  w 
W arszawie, przy ulicy S to-Jerskie j pod Nr. 
1773 zam ieszkałego, obrane m ającej, w po 
szukiwaniu sumy rs. 3.600 z  procentem  o%  
od dnia 19 Czerwca (1 L ipca) 1866 r. i k o sz 
tów od Kazim ierza M ajewskiego urzędnika 
Kom isji Kządowej Przychodów i Skarbu w 
W arszaw ie pod Nr. iń82  lit. C. zam ieszkałe
go. właściciela nieruchom ości w W arszaw ie 
pod Nr. 1192 lit. B  p rzy  ulicy Pańskiej po
łożonej, pro tokułem  Józefa  fu rm a n  Kom or
n ik a  przy T rybunale tutejszym  w dniu 2 (14) 
Sierpnia 18t>6 r. sporządzonym , w drodze 
Sądowej przym uszonego wywłaszczenia zajętą  
i  zaaresztow aną została

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie przy ulicy Pańskiej pod N. 1192 
lit. H. na  gruncie emfiteutyczuym, z k tórego 
op łaca się czynszu rocznie rs. 6 w Ominie 
M agistratu  m iasta W arszaw y w Cyrkule P o 
licyjnym i A dm inistracyjnym  8. vr ju risdykcji 
Sądu Pokoju Okręgu i m iasta W arszaw y wy
dzia łu  I I I  położona prawem własności do 
egzekwowanego dłużn ika K azim .erza M a e 
wskiego należąca, w dzierżawnem  posiadaniu 
H enryka W ejuberg na la t dwa zaczynając od 
d. 1 L ipca 1866 r., za  sumę rocznie rs. 620, 
za  rok  pierw szy ju ż  zapłaconą, stosownie do 
kon trak tu  urzędowego przed  Stanisław em  
Rościszew skim  Rejentem  w W arszawie w d. 
27 M aja (8 Czerwca) 1866 r  zdziałanego 
(obecm e zaś na żądanie braci R udnickich 
wierzycieli liypotecznych prze  S tanisław a 
Skierkowskiego K om ornika aktem  w dniu 2 
(14j i 4 (16) L ipca  1866 r  na satysfakcją 
sumy rs  3,000 procen tu  i kosztów  u pięciu 
lokatorów  to je s t: A leksanra  Campioni, T o
m asza Jedlińskiego. A bracham a T repm an 
A rona M ajersdorf, Dawida Zwejgbaum, do
pełnione zostały  zapowiedzenia ia re sz ta , do 
zo rcą  do popierania dochodów ustanowionym 
je s t: W iktoryn R adliński, k tó ry  takowe po 
biera, z obowiązkiem składania  do depozytu 
B anku Polskiego) zostająca, poszukiw aną 
w ierzytelnością hypotecznie obciążona, przy 
bliżonej rozległści około łokci kwadratowych 
2,900 zaw ierająca 

N a gruncie tej nieruchom ości są  następ u 
ją c e  zabupowania:

1. Oficyna m asir m urowana z piwnicami, 
dwiema suterynam i » parte rze , dwóch p ię 
tra c h  i dwóch faciatach dachówką karpiów ką 
i w części b lachą k ry ta, trzy  kominy m urow a
ne m ająca.

2. Oficyna na podm urowaniu drew niana w 
słupy  deskami obita, o pa rte rze  i jednej fa 
cja tce  dachówką karpiówyską k ry ta  bez k o 
m ina

3. Kom órki z drzewa dachówką karpiów ką 
k ry te  o pa rte rze  i jednem  p iętrze.

4 K loaka z drzew a dachówką karpiów ką

kry ta , na wzniesieniu będąca, pod k tó rą  je s t  
śm ietnik.

5. K om órka z drzewa deskami kryta.
6. K uczka z drzewa gontam i k ry ta  z p rz y 

staw ką, k tó ra  ma być w łasnością T repm ana.
7. B udka z drzewa b lachą k ry ta  z kominem 

murowanym.
8. Ogródek sztachetkam i drewnianem i osło

niony, w którym  jest a ltan k a  z ch rustu  drzew 
owochwych je s t  sz tu k  dziewięć i krzew y 
kwiatów rozm aitych.

9. P arkan  z desek z b ram ą i fu rtką .
10. P arkan  na słupach  z desek.
11. Podwórze niebrukow ane w którem  z n a j

duje się studnia z pom pą drewnianą.
W nieruchom ości tej je s t  10-ciu lokatorów 

z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najm u uisz
czających, w akcie zajęc ia  wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i 
zaaresztow anej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą  dyrygującego J ó 
zefa K arpin siege Obrońcy przy Kadzie Sta
nu w W arszaw ie pod Nr. 1773 zam ieszkałe
go, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży 
w K ancelarji T rybunału  tu tejszego w W y
dziale I-ym złożone, p rzejrzane być mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstow i W itkow skiem u P rezy 

dentowi m iasta W arszawy, w W arszaw ie 
pod Nr. 387 urzędującem u, na ręce  H enry
ka Lipińskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. Em erykowi K ozerskiem u Pisarzowi S ą 
du Pokoju  Okręgu i m iasta W arszawy, w 
W arzaw ie pod Nr. 405 urzędującem u, na  r ę 
ce W ojciechaBrochockiego P odpisarza  tegoż 
Sądu.

Obudwom d. 4 (16) S ierpnia 1866 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za

ję te j nieruchom ości w W arszaw ie d. 4 (16) 
S ierpnia 1866 r a w  dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztow ali w K ancelarji T rybunału  
tutejszego na  ten  cel utrzym ywanej wpisane 

zostało.
Pierw sza publikacja  zb ioru  objaśnień i wa

runków  sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar
szawskiej w W arszaw ie, w W ydziale pierw 
szym w m iejscu zwykłych posiedzeń przy u li
cy D ługiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z ra 
na  dnia 5 (17) Październ ika 1866 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Jó ze f K ar
piński, O brońca p rzy  R adzie Stanu, k tó rego  
zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane.

W arszaw a d. 17 (29) S ierpnia 1866 r. 
w zast. P odp isarz  T rybunału ,

Ju ljaa  Świerczewski.
W ywieszono n a  tablicy  w Sali ustępowej 

T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszaw 
skiej w W arszaw ie d 19 (31) Sierpnia 1866 
roku. ,

w zast. Podpisarz  Trybunału,
Ju ljan  Świerczewski

Po odbyciu w dniu 18 (30) L is to p ad a  1866 j 
roku  term inu przygotow awczego przysądzę- 1 
n ia nieruchom ości Nr. 1192 lit. B. w W ar- i 
szawie, T rybunał Cywilny G ubernji W ar- ; 
szawskiej w W arszaw ie wyrokiem  w tymże 
dniu wydanym nieruchom ość tę  Józefowi 
K arpińskiem u Obrońcy przy  R adzie S tanu 
za  sum ę rs. 2,000 przygotowawczo przysą- ; 
dził i term in do stanowczego je j przysądzę- - 
n ia na dzień 4 (1 6 ) S tycznia 1867 r  godzinę , 
10 z rana  lub za  przyw ołaniem  tej sprawy | 
z regestru  term inowego w w ydziale pierw - i 
szym oznaczył.

L icy tacja  w term inie  tym  rozpocznie się 
od sumy rs. 7,S00, jako  “/a części szacunku 
przez  biegłych wynalezionego.
W arszaw a d. 30 Listop. (12 Grudnia) 1866 r. ;

P isarz  T rybunału ,
R adca Dworu, Z górski.

(N- O- 7893}. P isarz Trybunatu Ci/wilneg9 
Gubermi L u b e lsk ie j w L ub lin ie .

Stosownie do art. 682 K . P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądauie Paw ła W alentowicza, 
P a tro n a/T ry b u n a łu  Cywilnego G ubernji L u 
belskiej w L ublinie zam ieszkałego, w poszu
kiwaniu sumy rs. 3,000 z p rocentem  od dnia 
12 (24) Czerwca 1865 r. biegnącym , na do
brach Rokitno ubezpieczonej, też dobra w 
O kręgu Lubartow skim  Gubernji Lubelskiej 
położone, Tom ąsza Kam ińskiego i W alentego 
O staszew skiego tam że zam ieszkałych, w ła
sność stanow iące protokółem  p rzez A nton ie
go Szym ańskiego K om ornika w dniu 1 (13) 
M arca 1866 r. rozpoczętym , a  dnia 4 (16) t. 
m. i r. ukończonym, zajęte  zostały  na  subha- 
stacją.

Z ajęte dobra graniczą: n a  północ z dobra
mi W ólka R okicka, na południe z wsią Ja- 
widz, na w schód z gruntam i dóbr Syrnik, na 
zachód z dobrami Niemce, należą  de iurisdy- 
kcji Sądu Pokoju Okręgu Lubartowskiego, 
są  odległe od m iasta L ublina o w erst 17, od 
m iasta  Lubartow a w erst 9. od m iasta Lęczny 
w erst 14. leżą nad rzeką  sp ław ną W ie
przem . Zaw ierają w sobie około włók 34, 
mórg 20, a. w szczególności: w ogrodach oko
ło m órg i_2. w gruntach ornych w ogóle k la 
sy 2 żytniej włók 15 m órg 13, w łąk a ch  nad 
W ieprzem  położonych włók 3, m órg 5, w la 
sach urządzonych włók 12, m órg 21, w past- 
wiskacb włóka 1, m órg 6, pod zabudowaniam i'

B ru sa m i i tz ^ m w e j p rzy  Kom isji n a

m órg 13, w staw ach i wodach około m órg 22, 
w drogach i n ieurzytkach mórg 18.

Zabudow ania w zajętych dobrach są n a 
stępu jące:

1 Dom m ieszkalny w k rz ta łc ie  pałacyku 
, na sposób gotycki z cegły m asiv murowany:

2 Dom z drzewa n a  podm urow anium urem  
pruskiem  otynkowany.

3. K arczm a z cegły m asir murowana.
4. K aplica z drzew a muren* pruskiem  otyn

kowana.
! 5. T rzy  chałupy.

6. Budynki ekonomiczne gospodarskie j a 
ko to: sta jn ia  z wozownią, chlewy, stodoły, 
spichrz, i t. d. w szystko drewniane.

P ro tokó ł zajęcia  doręczony zo sta ł w dniu 
4 (16) M arca 1866 r .  A ntoniem u U rban W ój
towi Gminy W ólka R okicka, a  w dniu 5 (17) 
Kwietr.ia t. r. Karolowi Bachyńsciem u P isa 
rzowi Sądu Pokoju O kręgu Lubartowskiego, 
zaś d 29 L ipca (10 Sierpnia) 1866 r  wniesio
ny do k ;ięg i hypotecznej dóbr R okitno, a w 
dniu 8 (20 S ierpnia t. r  do księgi zaaresz- 
towań w K ancelarji T rybunału  na  ten  cel u- 
trzym ywanej, i w tymże dn iun in ie jsze  obwie
szczenie n a  tablicy w sali ustępowej T rybu 
na łu  tu tejszego wywieszono. " ,

i P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków  licytacyjnych odbędzie się na publi
cznej audjencji T rybunału Cywilnego G uber- 

i uji Lubelskiej w Lublinie dnia 15 (27) W rze
śnia 1866 r. o godzinie 10 rano lub za  p rzy 
wołaniem sprawy, 

j S p rzedażą dyryguje A leksander G arczyń- 
czyński Patron  T rybunału  w L ublinie pod N. 
120 zam ieszkały

Lublin  d. 8 (20) Sierpnia 1866 r.
{ Barchw ic.

P o  odbyciu trzech  pubiikac ji zbioru obja- 
: śnień i warunków sprzedaży dóbr Rokitno 

term in do ich przygotowawczego przysądze
n ia  wyznaczony zo s ta ł na  dzień 18 (30) Li. 

j stopada 1866 r. k tó re  odbędzie się p rzed  Try- 
I bunałem  w Lublinie o godzinie 10 rano lub 
' za  przyw ołaniem  sprawy, 
j L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 40500 
| k tó rej gdyby n ik t nie ofiarował od %  tej su- 
j  my czyli od rs. 27,000, a  gdyby i tej n ik t nie 
| p o stąp ił od rs. 20,000.
| L ublin  d. 18 (30) Październ ika 1866 r.

Barchwic.
I W  skutek  odbytego w dniu 18 (30) L is to - 
; pada  1866 r. przygotowawczego przysądzenia  
1 dóbr R okitno , k tó re  za  sumę rs. 20,000 na 
j rzecz  P a trona  sprzedaż popierającego nasią- 
: p iło , term in do stanowczej licytacji oznaczo

ny zo sta ł na  dzień 3 (15) Stycznia 1867 r. 
k tó ra  odbędzie się przed  T rybunałem  w L u 
blinie o godzinie 10 rano lub za przyw ołaniem  
sprawy, począwszy od szacunku na p rzygo
to w a w cz e j p rzysądzen iu  postąpionego.

L ublin  d. 28 Listop. (10 Grudnia) 1866 r.
Barchwic.

(N. D. 7S78)
W zastosow aniu się do Ar. 960 K. P . S , 

podaje  do publicznej wiadomości, iż T rybu
nał Cywilny G ubernji Augustowskiej W y
działu I  w Łomży, wyrokami Swemi z dnia { 
3 i M aja  (12 Czerwca) i 30 L istopada  (12 * 
G rudnia) 1865 r. i z dnia 27 M aja (6 Czer- j 
wca) 1866 r. w spraw ie pom iędzy S-mi po n. , 
Antonim, po M ateuszu M odlińskim, jak o  to: j 
Jó ze fa tą  Lupińskich  M odlińską, po M ateu- i 
szu  Modlińskim, p o zosta łą  wdową, m atką, i f  
K ajetanem  M odlińskim bratem , z profesji ' 
garnczarsk iej utrzym ującym i się, we wsi Lu- 
p ianbe-stare j w Ogręgu Tykocińskim  zam ie
szkałym i, p rzez  B iernackiego P a troua  T ry 
bunału  staw ającym i z jednej. A. M arjanną 
z Drągow skich i-go  ślubu n  Antoniego M o
dlińskiego, a  powtórnego Józefa  Płońskiego 
Sam ulika żoną, w asystencji i za upow ażnie
niem tegoż m ęża czyniącą, czyli obojgiem 
m ałżonkam i Płońskiem i, we wsi Lupiance- 
starOj O kręgu Tykocińskim  zam ieszkałym i, 
przez M aksym iljaua Sankowskiego, P a trona  
Trybunału  bronionem i z drugiej strony, z a 
padłych, dz ia ł m ajątku  po n. Antonim  M o
dlińskim  pozostałego i sprzedaż nieruchom o
ści spadkowej, przez publiczną licytację p o 
stanaw iających.

Część szlachecka na sprzedaż wystawiają
ca się, położona je s t  na  wsi L upiance starej 
Okręgu Tykocińskim  G ubernji Augustow
skiej, sk łada się z siedliska 6 % zagonów 
szerokiego, na  którym  sto i dom i stodoła.

Biegli sporządzili tak sę  i cały  ten  m ajątek  
oszacowali na r s r  162, a  T rybunał Cywilny 
w Łomży, wyrokiem swym z dnia 24 M aja (5 
Czerwca) 1866 r. potw ierdził i n ak aza ł 
sprzedaż p rzez  publiczną licytację przed 
W -ym  Grabowskim Sędzią T rybunału.

P ierw sza publikata  warunków licytacyj
nych, odbyła się na audjencji T rybunału  
miejscowego, w d. 6 (18) Październ ika 1866 
o godzinie 3 z południa.

D ruga publikata  warunków licytacyjnych i 
zarazem  przygotowawcze przysądzenie, od
było się w dniu 23 L istopada (5 Grudnia) 
1866 r  o godzinie 3 z południa, w miejscu 
posiedzeń T rybunału rzeczonego w m ieście  
Łomży, w którym  licytacja zaczę ła  się od 
rsr . 108.

O pisanie tej nieruchom ości i w arunk . 
sprzedaży, u  P isa rz a  T rybunału  i u podpisa 
nego P a trona  w mieście Łom ży p rz e jrza n a  
być mogą.

N ieruchom ość ta, w term in ie  przygotowaw
czego przysądzenia, nabył tymczasowie po 
pierający  P a tro n  B iernacki za  rs r . 108, i te r
min do trzeciej pub likacji warunków licyta
cyjnych i zarazem  ostatecznego przysądze
nia, oznaczony je s t  na  dzień 9 21 Stycznia 
1867 r. godzinę 3 z południa, w sali poseie  
dzen T rybunału  w Łomży.

L icy tacja  zacznie się od sumy rsr. 108.
N a wadjum złożyć potrzeba rsr. 75.
Łomża d. 28 L istop. (10 Grud.) lj>66 r. 

B iernacki Patron.

| D ' 7927■) P isa rz  T rybunału  Cywilnego

| W iadom o czyni iż^z ratcy wyroku T rybu- 
kfwUs S Zpg° r na P‘ "ó: J w o y K arola Łsassa zLt *
cku zam ieszkałego,8 w A
roku  n a  llac ją  zapadłego, odbędzie sie w

' 1 o i 1-1. iCJ P ^ ' sp rzedaż w drodze 
• beneficialnej ilobr M chówka lit. A w O krę-
; gu Przasnyskim  położonych, do spadku po  

j Ę c g m ° a lC  ł C h ° W i e c k l m  P ow stałego,
I Dobra te  leżą  w parafji P rza3nysz gm inie 

Karwacz, graniczą  zas na  wschód z w sią 
B artm ki, na zachód 1 połnoc z wsią M cho
we®, na południe- z miastem P rzasnyszem , 
I w ?  n 0reSO zoajdują si? gru' ta da 
gów 18 W Prz es trzeni około mor-

Cała rozległość dóbr tych oprócz gróntów  
będących w łasnością włościan uwłaszczo- 

y ?•’ a, “ W y e h  p rzestrzen i morgów 16
?ńw 3 n  KWyU° S1 ° k0ł°  m orSów 251 p rę tów 3. Dobra te oszacowane są na rs. 8 875
a grun ta  na P rzasnyszu  na rs. 615. ’ r

Blizszy opis dóbr rzeczonych obeim uie 
oszacowanie dopełnione p rzez  biegłych k tó  
re  rozpoczętym  zostało  dnia 1 (13 W rze- 
- a  r : k f  u k ończonem je s t  dnia 15 (27) 
W rześnia t. r . , k tó re  T rybunał tu te jszy  wy
rokiem  w dniu 2o Października ; 6 L istopada) 
r. b. potw ierdził; oszacowanie to objaśnić 
może o gatunku  ziemi i budowli, znajduje 
się zas do przejrzenia tak  u K arola Sadkow
skiego, jak o też  u P isa rza  T rybunału  tu te j- 
szego. J

Pierw sze ogłoszenie warunków ułożonych 
do sprzedaży dóbr M chówka lit A z g ru n 
tami n a  Przasnyszu, odbyło się w dniu dzi
siejszym; term in zaś do drugiej publikacji 
oraz do przygotowawczego dóbr tych  p rzy ! 
sądzem a oznaczonym został na  dzień 21 
G rudnia lSbb (2 S tycznia 1867 r  godzinę 3 
po południu, w którym  licytacja rozpocznie
h ! i t T myi rS; 9-490 j3ko  szacunku p rzez  biegłych wykrytego.

P łock  d 16 (28) L istopada 1866 r
 ______________  M ichał Betlej .

("N. B. 7921). Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

N a zasadzie upoważnienia J  W. P rezesa  
T rybunału  Cywilnego G ubernji tu tejszej r  
sprzedane będą przez publiczną licytację w 
W arszawie, w domu pod Nr. )447 l i t a  powo
żonym, w d. 5 (17) Grudnia r. b. i dni n a s tęp 
nych zawsze o godzinie 9 z ran a  ruchom o
ści, do spadku po po zm arłych: K atarzyn ie  i  
D ytrychu, m ałżonków M ordhorst pozosta łe 
go, należące, jak o  to: meble, garderoba dam 
ska 1 m ęzka, bielizna, pościel, szk ło  porce
lana. fajans, srebro  próby 14 i kosztow ności, 
m aterja ł drzewny budulcowy, n a rzęd z ia  ciel 
sielskie, powozy, wozy, zaprzęgi i t. p p rzed- 
m ioty gospodarskie.

W arszaw a d. 30 L is t. (12 Grud.) 1866 r. 
A leksander Dziewulski.

Do dzisiejszego lianem  dołąozasig osobny Dodatek 1*78

(N. D. 7221)

O s t r z e ż e n i e .
W roku I860 lub 1861, niepam iętnej d a ty  

wystawiłem  d« « » ete»|e, na  zlecenie A ro  
naD udkiew icza pachciarza, z wsi Klucz eska 
pierw szy na z łp  1000, a  drugi na  złp  500 
w czasie śm ierci rzeczonego Dudkiew icza w 
m iesiącu M arcu 1S62 r. nastąp ionej powyż
sze dwa weksle zaginęły, i dotąd  n ik t z po
szukiwaniem  należności z tychże wekslów 
do mnie nie zg łosił się Chcąc więc Sukee-’ 
sorom po tymże Aronie Dudkiewiczu sum e 
złp. 1.500, odemme należną wypłacićo, strze- 
gam każdego, k toby takow e dwa weksle po- 
siadał, ażeby najpóźniej do dnia 16 (28) L u- 
tego 18G7 r. osobiście do mnie sie zg łosił i 
weksle te  zaproduktował. lub p ro tes tac ją  
przeciw ko wypłacie p rzez  woźnego sądowe
go mi doręczył, w przeciwnym bowiem ra -  
z ie> ‘ P/ł “ Pływie oznaczonego term inu, sum ę 
z łp  1,000, prawnie wypłacę sukcesorom  A ro
na Ludkiew icza, m ieszkam w mieście Przed
borzu Okręgu Konieckim  G ubernji Radom-

, (18306) S u s y n  Propitiator.
V  OlłATjó,*.


